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Wspaniałe osiągnięcia 


polskiego handlu zagranicznego w r. 1949 


Bratnia pomoc Zwiazku Radzieckiego 
leży u podstaw naszych sukcesów gospodarczych 


WARSZAWA (PAP) — Ministerstwo Handln Zagranicznego po 
daje następujące dane dotyczące realizacji obrotu towarowego z za- 


granicą za rok 1949. 


Obroty polskiego handlu zagraricznego w roku 1949 osiągnęły cy- 
fre 5.006 miln. rubli, co w stosunku do obrotów w roku 1948 stanowi 


wzrost wartości o 19,3 proc, 
Pomyślne 
kształtowanie się 
importu 


Ogólna wartość importu osiągnęła 
2530,5 miln. rubli, co oznacza wzrost 
o 22 proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Stanowi to 96 proc, sumy 


wartości, przewidywanej w planie 
na rok 1949. 
Osiągnięcie niższej cyfry, aniżeli 


przewidywana w planie, tłumaczy się 
tym, że w ciągu roku, dzięki pozy” 
tywnym wynikom akcji oszczędno* 
scjowej w kraju, w szczególności w 
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odniesieniu do artykułów pochodzą- 
cych z importu, można było ograni- 
czyć import niektórych towarów. z za 
granicy „bez szkody dla planu pro- 
dukcji. 7 

Ponadto na obniżenie wartości im 
portu wpłynęły zmiany cen na ryn- 
kaca światowych. 

W porównaniu z rokiem 1948 nar 
stąwiio poważne obniżenie przywoza 
artysułów rolniezo-spożywczych, jak; 
kolwiek importowałiśmy znaczne 
dei mięsa, pszenicy i tłuszczów jadal 
nych die zaspokojenia potrzeb lud- 
ności, 


Pomyślny bilans 


Komunikat Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego, o bilansie wymiany, 
towarowej za rok ubiegły wska- 
zuje, wymiana towarowa Pol- 
ski stale rozwija się. Korzystna 
te zmiany są wynikiem okrzepnię- 
cia f stałego rozwoju naszej go- 
spodarki narodowej oraz faktu, że 
Polske znajdowała i znajduje 60- 
raz wieksze oparcie w Związku 
Radzieckim 1 -w krajach demokra- 
cji ludowej. 

Pogłębianie współpracy gospor 
darczej z potężnym Związkiem 
Radzieckim znajduje w komunika- 
de nowy, istotny wyraz w przy- 
jęcłu za podstawę obliczeń pienią- 
dza radzieckiego, który okazał się 
silniejszy od najmocniejszych wa- 
lut świata. Przyjęliśmy za podsta- 
wę obliczeń rubel, walutę nie 
niegającą wahaniom, walutę opar- 
tą na złocie, 

Podstawowymi cechami polityki 
polskiego handlu zagranicznego 
są: trwała równowaga bilansu o= 
raz równomierność wzrostu impor- 
tu 1 eksportu, Handel zagraniczny 
Polskiw 1948r. zachowywał i za 
chowuje nadal obie te cechy. U= 
trzymanie trwałej równowagi bie 
lansu jest tym większym sukce- 
sem, jeśli zważyć, że stale potę- 
guje się import urządzeń inwesty- 
cyjnych i surowców, niezbędnych 
dla wykonania rosnących zadań 
rozbudowy przemysłu. Zachowuje- 
my równowagę bilansu, mimo, że 
import wzrósł w ciągu ubiegłego 
roku o 22 procent. 


sadniczego znaczenia dla wykona 
nia planów produkcyjnych. Oszczę 
dności w imporcie pozwoliły z ko 
lei na ograniczenie eksportu towa 
rów poszukiwanych na rynku, dzię 
ki czemu można było lepiej zaspo- 
koić potrzeby ludności, 

Blisko dwie trzecie zagranicznej 
wymiany towarowej stanowią su- 
rowce i półfabrykaty, Najpotrzel 
niejsze naszej gospodarce surowce 
i półfabrykaty importujemy, by 
zagwarantować rozwój produkcji 
przemysłowej i budownictwa; in- 
ne — eksportujemy sami (przede 
wszystkim wegiel i koks oraz wy- 
roby walcowane), Kierunek roz- 
wojowy handlu surowcami i pół- 
fabrykatami odpowiada kierunko- 
wi rozwojowemu naszej gospodar- 
ki. W ubiegłym roku z górą dwu 
krotnie powiększył sżę import su- 
rowców do produkcji nawozów 
sztucznych, niezbędnych dla pod- 
niesienia wydajności rolnictwa, © 
połowę więcej przywieźliśmy skór, 
gwarantując lepsze zaopatrzenie w 
obuwie, a dostawy, „zagranicz- 
nych surowców włókienniczych 
wzrosły od 1% do 40 procent, umo 
źliwiając dalsze rozszerzenie pro 
dukcji tekstylii. 

Bezwzględna wysokość wywozu 
węgla i koksu rośnie z roku na 
rok, a do rzędu jego imporlerów 
należy x górą 20 krajów euro 
skich i zamorskich (niedawno 
warta została m. in, umowa na do- 
stawę jednej czwartej miliona ton 
do Fakistanuj. 


Pądczas jednak, gdy w 1945 r. 
węgiel í koks stanowił około 90 
proc. całego eksportu z Polski, 
dziś stanowi (uż tylko 46 proc. 
Świadczy to wymownie © rozsze- 
rżaniu się asortymentu polskich 
towarów eksportowych. Wystar- 
czy powiedzieś, że w ub. roku wy 
wieźlińimy tabora kolejowego 7 ra 
zy więcej niż przed dwoma laty, 
a obrabiarek — 4 razy więcej. Po 
ważnie wzrósł eksport wyróbów 
metalowych, artykułów  chemicz- 
nych 1 mineralnych. 

Dysponując nadwyżkami artyku 
łów spożywczo-rolnych. stale roz 
wijamy tradycyjny eksport w tej 
dziedzinie. Cukier, żyto oraz, inne 
płody rolne i przetwory spożyw- 
cze stanowią obecnie 20 proc, pol 
skiego eksportu, Coraz większą ro 
lę odgrywają takie artykuły, jak: 
Jagody, grzyby, przetwory ziem- 
niaczane itd. W- pierwszej poló- 
wie 1049 roku importowaliśmy 
mięso. Niedostateczną produk 
cję krajową uzupełnialiśmy za 
granicznymi dostawami tłuszczów 
i pszenicy. Również na początku 
bieżąceqo roku importujemy vsze- 
micę i tłuszcze głównie z ZSRR. 

Związek Radziecki — to nasz 
główny dostawca surowców 1 urzą 
dzeń inwestycyjnych oraz naj- 
większy odbiorca szerokiego wach 
łarza naszych towarów. Ostatnia 
umowa handlowa przewiduje dal- 
szy wzrost polsko-radzieckich do- 
staw towarowych w 1950 r. o 34 
proc. Obroty z innymi krajami 
obozu antyimperialistycznego po- 
większyły się w 1949 r. o 254 
umowy zawarte na. po- 
ież. zanewniają dal- 
szy wzrost wzajemnej wymiany 
oraz zabezpieczają potrzeby impor 
towe pierwszego roku Planu Sze- 
ścioletniego. 

Polska pragnie utrzymywać i 
rozwijać stosunki gospodarcze rów 
nież z państwami o_ustroja: kapi- 
talistycznym, oczywiście pod wa- 
runkiem ' obustronnych. korzyści, a 
więc z bezwzględnym wyłącze 
niem wszelkiej dyskryminacji 4 
prób jednostronnych rozstrzygnięć, 
Zawarte m. in, w ostatnich dniach 
umowy z Anglią i Belgią, rozsze- 
rzają dotychczasową wymianę w 
interesie obu stron. 

Podobnie jednak, jak w latach 
ubiegłych, również w roku obec: 
nym i w nastepnych latach Planu 
G-łetniego, podstawowe zunczenie 
dla gospodarki polskiej będzie mia 
ło rozszerzenie wymiany handlo- 
wej 1 zacieśnienie więzów wszech 
stronne| współpracę gospodarczej 
1 technicznej z ZSRR f krajami de- 
mokracji ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz 
Chińską Republiką Ludową, Udział 
tych krajów w naszym bilansie 
handlowym wynosił w ubiegłym 
roku 44 proc, W roku bieżacym 
ogólne nasze obroty z blisko 50 
krajami, z którymi utrzymujemy 
stosunki handlowe, *rzrośną o oko 
ło 10 proc., wymiana zaś z Kraja- 
mi obozu walki o pokój — o 23 
proc., dzięki czemu nastąpi dalsze 
zwiększenie udziału tych krajów 
w całoksrtalcie heyfiu zagranicz- 
nego Polski Ludow 


Równocześnie zaznaczył się wzrost 
imyrortu surowców dla podstawowy 
gałęzi przemysłu. Import surowców 

la produkcji nawozów sztuczny 
wzrósł przeszło dwukrotnie, skór su 
ruwych i kauczuku przeszło o poło- 
we, wełny, bawełny i innych surow. 


ców włókienniczych od 12 do 40 pro- 
cent, rud i koncentratów metali do 

25_ procent. 
Plan importu, dóbr inwestycyjnych 
w roku 1949 wykonano w 117 procs 
z 


co oznacza wzroś w porównani 
mportem roky ubiegłego o. pr: 
50 procent. 

Ogółem strukturalnie import przed 
stawiał się następująco: udział w im- 
porcie w 1949 roku wynosił: 

1) surowców -i półfabrykatów do 
produkcji — 63,6 
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a) rólniezo-spożywowych 
proc. 

b) przemysłowych 6,6 proc. 

3) dóbr inwestycyjnych 21 proe. 


Wzrost wartości 
eksportu 

Ogólna wartość eksportu wynosiła 
w roku 1949 około 2,476 miin. rubli, 
co stanowi wzrost o 16 proc. warto- 
ści eksportu w roku 1948 i około 97 
proc. planowanej wartości, eksportu. 

Osiągnigcie niższej wartości eki 
portu od przewidywanej tłumaczy 
się oszczędnościami w. imipotcie,. wo 
bec czego można było zmniejszyć 
pisfog eksportu, a dodatkową ilość 
towarów skierować na rynek kra- 
jowy, 

W dziedzinie eksportu miał m 
w porównaniu z rokiem 194! 
ny wzrost wywożu artykułów rolni 
czosspóżywczych, a mianowicie prze 
szło o połowę, a także eksportu wy- 
robów pezemysłow, jak np. tabo- 
ru kolejowego siedmiokrotnie, obra* 
biarek. czterokrotnie, innych wyro- 
bów metalowych od 50 do 100. proc., 
wyrobów. przemysłu chemicznego i mi 
nerzlnego od 50 do 60 proc, 

Rózszerza się stale asortyment tó- 
wBŁOWY naszego eksportu. 

W roku 1949 strukturalnie eksport 
nasz przedstawiał się następująco: 

1) surowce i półfabrykaty 68,8 pro 
cent, w tym węgiel i koks 46 proc. 

2) artykuły rolniczo-spożywcze 20 
procent, 

3) wyroby przemysłowa 16,2 proc 


Rozwój wymiany 
towarowej z ZSRR 
i krajami demokracji 
ludowej 


Na czoło naszych stosunków gospo 
darczych z zagranicą, podobnie jak w 
latach poprzednich, uwa się Wy» 
miana handlowa, ze Związkiem Ra: 
dzieckim i pomoc okazywana nam 
przez ZSRR w dostawach tówaro” 
wych, pomocy technicznej i innych 
dziedzinach ' współpracy gospodar- 
czej. 

Związek Radziecki 


jest głównym 
yj ba- 
rudy, metali kolorowych, ttu- 
szezów, produktów „naftowych i 1n* 
nych oraz poważnym odbiorcą wyro- 
baw naszego przemysłu, * jak taboru 
kolejowego, eliemikalii, wyrobów wal 
cowanych, wyrobów metalowych, we- 
gla; cementu, tkanin i in. 

Poważnie wzrosły również w sto- 
sunku do roku 1948 obroty z krajami 
demokracji ludowej, szczególnie z 
Węgrami (przeszło 3-krotnie), But- 
gavig, Rumunią i Albanią oraz z Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną 
Łącziy udział ZSRR, krajów demo- 
kracji ludowej i Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej w naszyen 0- 
brotach handlowych w roku 1949 wy- 
nosił 44 proc. 

Wartość obrotów z tymi krajami 
w roku 1949 wzrosła o 25,4 proc. w 
stosunku do roku 1948. 

Zostały nawiązane- stosunki ham- 
dlowe » Chinami Ludowymi, Stosun: 
ki te stwarzają poważne perspelcty- 
wy szerokiego ich rozwoj 

Udział krajów zamorskich w na- 
szych obrotach wzrósł z 5 proc, W 
roku 1948 do 7 proc. w roku 1042 
i wykazuje stałą tendencję rozwojo= 


wg 

Zawarcie układów handlowych w 
roku 1949 x Pakistanem, Hindustar 
nem, Bzintem j Izraelem stwarza 
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perspektywy poważniejszego y 
stosunków z krajami zamorskimi. 


Układy handlowe 
na rok 1950 


Podpisane układy o wzajemnych 
dostawach na rok 1950 ze Związtier 
Radzieckim i wszystkimi krajami de- 
mokracji ludowej, stwarzają mocne 
podstawy do dalszego rozwoju wza* 
jemnych stosunków handlowych, bar- 
dzo poważnego ich rozszerzenia oraz 
zabezpieczają w przeważającej czę” 
ści potrzeby importowe naszej gospo- 
darki narodowej w pierwszym roku 


ka 


Lud 


Robotnicy Mediolanu przystąpili: do 


nadał wysokie odznac 


WARSZAWA (PAP). Prezydent 
RP Bolesław Bierut udekorował w 
Belwederze dnia 27 bm, odznacze- 
niami państwowymi załogę parowo- 
zu PM 2-5 za zasługi położone w 
dziedzinie usprawnienia gospodarki 
parowozowej, 

Odznaczeni zostali: orderami 
Sztandar Pracy“ II klasy — racje 
Milewski oraz mt 
k i M. Kr 
mi Zasług, — 
B. Szwarc i pomoc- 
ty F. Krane, 


cy maszynisty 


Planu- Sześcioletniego. 


Margański, 


aaa. 
generalnego strajku, protestując pree- 


ciwko uchwalonym przez rząd włoski antyroboiniczym ustawom, skleros 
wanym przeciw prawu robotników do walki strajkowej. * 
Na zdjęciu: demonstrujący robotnicy niosą transparenty z napisami: „Ni- 
gdy nie będziemy produkować sprzętu wojennego!” 


O ani 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 


zenia państwowe 


załodze parowozu — rekordzisty 


Wręczając odznaczenia Prezydent 
RP w serdecznych słowach podzięko 
wał przodującym kolejarzom za ich 
dotychczasowe wybitne osiągnięcia 
i życzył im dalszych sukcesów w pra 
cy. Za pośrednictwem odznaczonych 
przodowników Prezydent RP prze- 
kazał również serdeczne pozdrowie- 
nia wszystkim kolejarzom polskim i 
życzenia, by ruch racjonalizatorski 
objął najszersze masy pracowników. 
kolejowych, 

W uroczystości uczestniczyli: Min, 
Komunikacji inż, J. Rabanowski. o- 
raz kierownik Wydziału Komunika- 
cyjnego KC PZPR tow. M. Popiel. 

Po dekoracji Prezydent RP podej- 
mował odznaczonych lampką wina. 


W odpowiedzi na apel cementowni ,. Grodziec 


Robotnicy, chłopi i młodzież 


godnie uczczą swoje Święto 


wytconu jąc zobowiązania T-M jowe 


WARSZAWA (PAP). Apel cementowni „Grodziec” zmobiirował całą 
Klasę robotniczą do uczczenia Święta mas pracujących. Czynem 1-Majo- 
wym, Z Całego kraju napływają już meldunki o podejmowaniu konkret 
nych zobowiązań, m. lu. przez górników, hutników. pracowników budo- 
wlanych, kolejarzy i pocztowców. Apel podejmują również masy pracn- 


jące wsl oraz mlodzież. szkolna. 
wykonać plan pół 
 — bowią 


„Postanawiarny 
roczny, do 15 m 
kopalni ru 


ni.. Sz 
zobowiązaniu „na 
nowanie nieuspraw 


jęła także zobowiązania: pradukcyj- 
ne. 

Na naradzie wytwórczej załogi od 
działu PPB nr 10 w Krakowie, za- 
trudnionej przy budowie: komple 


su gmachów Akadetnil Górniczo - 
Hutniczej i tzw. miasteczka studen- 
tów, podjęto szereg zobowiązań dla 
uczczenia międzynarodowego święta 


nywane normy 0 20 proc. 

Spośród kolejarzy pierwsi zamel- 
dowali o podjęcia Czynu 1-Majowe 
go pracownicy warsztatów w Szcze” 
cinku, Postanowiono wykonać dodat 
kowo 2 okresowe rewizje wagónów 
towarowych. 

Również wśród pocztowców pierw 
si odpowiedzieli pracownicy okręgu 


dzić do dnia 1 maja ponad plan 


prenume- 


Gromady", „Chto 
pskiej Drogi a Polskiego". 
Listonosze miejscy zobowiązali się 
znacznie przekroczyć p 

L 


taty piem „Trybun 
ły 6 demok 
wWolność” i „Przyjużi 


Jednocześnie listonosze wiejscy i 
miejscy woj. szczecińskiego wezwali 
do współzawodnictwa w rozpowsze- 
chnlanin prasy robotniczo - chlop- 
skiej listonoszy woj, wrocławskie- 
go. 

W Częstochowie zespół montaży- 
stów PZPW Nr 11 zatrudniony przy 
budowie czesalni wełny, podjął zo- 
bowiązania ukończenia montażu do 
dnia I maja, zamiast, jak zaplano- 


Górniey kopalń 


dziękują Rządowi RP za 

WARSZAWĄ (PAP). Prezes Rady 
Ministrów. Józef Cyrankiewicz otrzy 
mał od aktywu partyjnego i związko 
wego zjednoczonych kopalń rudy że 
stochowie 


y ią przyjmują do 
wiadomości na masowych zebraniach 


szczecińskiego. Na naradach powia- 
towych zobowiązali się oni rozpro- 


uchwałę Rady Ministrów z dnia 25 


marca 1450 roku o rozciągnięciu Kar 


wano, do dnia 30 czerwca rb. Załoga 
montażowa, w oparcia o dotychcza- 
sowe doświadczenia, utworzyła trzy 
specjalne brygady szybkościowe, któ 
re przyczynią się do wykonania zę- 
bowiązaniu. 

Liczne gromady, członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych oraz prucow- 
nicy spółdzielczych i państwowych 
ośrodków ma. nowych podięli zo- 
bowiązania dla uczczenia Świ: 
acych, Pierwsza wyst 
Królikowo w pow. 
a postanowiła skończyć przedter 
minowo siewy wiosenne, naprawić 
drogę na przestrzeni 1 km. oraz m= 
rządzić i uruchomić przedszkole. 
Chłopi z innych gromad postano- 
i uczcić 1 Maja zorganizowaniem 
spółdzielni produkcyjnych 
ich wsiach. 
śród młodzieży szkolnej pierw 
i zobowiązanie dla uczcze- 
Pracy eżłonkowie 
wie Gimnazjum Prze! 
wego w Grodzisku Mazowieckim. 


. 
rud żelaznych 
przywilei Karty Górniczej 
ty Górniczej na górników rud żelaz 
nych, uznając ten akt Rządu Rzeczy 
pospolitej o dowód troski o byt 

górników, 

„ Górnicy rud żelaznych oświadcza- 
ią, że przyznane jm przywileje, któ- 
re wyrosnąć mogły tylko na gruncie 
Państwa Ludowego, staną się dla 
nich bodźcem ilo dalszej pracy dla 
realizacji Planu 6-letniego, planu 
budowy fundamentów Polski Socja- 
listycznej". 


Wyrok na członków handy „Mewa“ 


Ks. Uchman, ks. Woś i Bożek skazani na długoletnie więzienie 


jl wy- 
à ślu ikontynuowat 
postępowanie dowodowe przeciw 


księdzu Uchmanowi, księdzu Wosio- 
wi 1 Bożkowi, członkom bandy „Me 


Postępowa młodzież niemiecka 
bronić będzie sprawy pokoju 


BERLIN (PAP). — W Hambnrgn 
(brytyjska strefa okupacyjna) od- 
był się wiec z udziałem 1.500 człon 
ków organizacji „Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej" (FDJ). Wiec zorgani- 
zewano z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Młodzieży. 

Przemawiająca na wiecu Ilsa 
Wachsmuth — członek Komitetu 
Centralnego FDJ, oświadczyła, że 
młodzież niemiecka nigdy nie bę- 
dzie służyła planom amerykańskich 
nodżegaczy wojennych. 

Na wiecu postanowiono wysłać. de 
legucję na kongres młodych obroń 
ców pokoju, który odbędzie się w 
Berlinie w czasie ogólnoniemiao- 


l 


kiej konferencji młodzieży. 


wa”, przesłuchując dalszych świad- 
ków i odczytująć szereg dokumen- 
tów, opclążających wszystkich oskar 
żonych. 

Po zakończeniu postępowania do- 
wodowego zabrał głos prokurator 
mir. Garlicki, podkreślając «v sWwo* 
im przemówieniu wpływ reakcyj- 
nej, antypatriotycznej polityki hie- 
rurchii kościelnej, która doprowadzi 
ła w okresie powojennym niektórych 
księży do. działalności bandyckiej, 

W. powiatach Przeworsk i Jaro- 
slaw jeszcze w okresie okupacji or- 
ganizacja NSZ założyła. swoje placów 
ki. Organizatorem ich był Franci- 
szek Bożek. W skład bandy wcho- 
dzili także ks. Uchman i ks. Woś. 
Celem istnienia, tej organizacji było 
mordowanie działaczy demokratycz- 
nych, rabunki ì zabójstwa Indności | 
cywilnej. Ks. Uchman gościł często 
u siebie dowódców bandy „Mewa“, 
poił ich wódką, swoją plebanię zro 
bił nie tylko miejscem spotkań ban- 
dy, ale i ośrodkiem zebrań. Na jed- 
nym z tych zebrań zapadła uchwała 
zlikwidowania członków PPR. 

Oskarżony ks. Uchman nie tylko 


ócił się do bandytów ze 
+. „Obowiązkiem waszym 
jest, aby ludzie ci byli zlikwidowa- 
ni“, 

Prokurator zażądał surowych kar 
dla wszystkich oskarżonych, których 
wina została w toku przewódu sądo 
wego. całkowicie udowodniona. 
prokuratora i obrońców 
Sąd ogłosił wyrok, na mocy kt 
ks, Uchman, proboszcz parafii w Sie 

lawie; skazany został na łączną ka- 
rę 9 lat więzienia, utratę praw pu- 
blicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych na przeciąg 5 Jat oraz 
przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa, 

Księdzu Michałowi Wosiowi Sąd 
wymierzył karę 8 lat więzienia, n- 
tratę praw publicznych 1 obywatel- 
skich praw honorowych na okres 4 
lat oraz przepadek mienia, 

Oskarżony Franciszek Bożek z ta 
wodn nauczyciel i kpt, rezerw; 
zany został na karę śmierci, którą 
po zastosowaniu ustawy amnesi 
nej złagodzono na łączną karę 15 lat 
więzienia, utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 


uczestniczył w tem zebraniu. ale rów 


na zawsze oraz przenadek mienia, 
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Czujność rewolucyjna 


fî walka © czystość szeregów 


Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
L. Kopřiva 


Czlonek Prezydium KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji 


Jarrita anglo + amerykańscy 

licząc na to, że uda im się za- 
wrócić wstecz bieg historii, znisz 
czyć socjalizm, zdobyć AA 
nad światem, usiłują osłabić siły de” 
mokracji i postępu, podważyć jedność 
klasy robotniczej, złamać władzę mas 
pen w krajach demokracji 
ludowej, rozpętać wojnę przeciwko 
tym krajom i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wykorzystując w tym 
celu cały arsenał najbardziej podłych 
1 haniebnych środków, 

æ Historyczne doświadczenia Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), rezolucja Biura In- 
formacyjnego oraz procesy agentów 
faszystowskiej bandy Tito 1 imperia* 
lizmu amerykańskiego w Budapesz- 
cie i Sofii są dobrą szkołą politycz: 
ną dla naszej masowej partii, poka- 
zują jej, jak należy walczyć z wro- 
giem i jak ważna jest sprawa nie» 
mstannego wzmagania czujności re- 
wolucyjnej i walki o czystość szere- 
gów partyjnych. 

Przy organizowaniu spisków, szpie 
| age iszkodnictwa, ośrodki a- 
lowcze imperialistów liczą obecnie 
na ludzi, których w okresie emigracji 
zwerbowali do pracy agenturowej po 
wojnie, na byłych agentów Gestapo, 
ma niedobitki klas kapitalistycznych, 
wyższej hierarchii katolickiej, na 
część korpusu oficerskiego, która 
wrogo odnosi się do naszego ustroju 
ludowo-demokratycznego, na awan- 
turników i karierowiczów, Agenci 
imperialistów starają się szczególnie 
przeniknąć do szeregów Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji i na odpo- 
wiedzialne stanowiska w kraju. W 
ostatnich czasach  zdemaskowano u 
nas i unieszkodliwiono kilka grup, 
które na rozkaz wywiadu angłorame- 
rykańskiego í bandy titowskiej, pro- 
wadziły mros działalność przeciwko 
ustrojow!  ludowo-demokratycznemu. 
Po klęsce reakcji w lutym 1948 roku 
renkcyjni przywódcy byłych partii: 
narodowo-socjalistycznej, socjaldemo* 
kratycznej, ludowej i demokratycznej 
utworzyli organizacje nielegalne, kie- 
rowane przez obce wywiady. Obecnie 


swe kndry | dobór ich przeprowadzać 
według ściśle określonych jeriów, 
Praca z kadrami nie może być spra- 
wą jednego wydziału, winna ona stać 
się sprawą całej partii. 

Bogacze wiejscy, byli przemysłow- 
cy i wielcy kupry, wyższe duchowień. 
stwo stale usiłują wpłynąć na pod- 
stawowe organizacje partyjne, na 
działalność organizacji demokratyce- 
nych i administrację ludową. 

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
Komisję Kontroli Partyjnej wykaza” 
ło, że były sekretarz olomuckiego 
obwodowego komitetu KPCz. Józef 
Stavinoha stworzył w komitecie ob- 
wolowym atmosferę łapownictwa, wy 
korzystywał swe stanowisko w celu 
wzbogacenia się, bronił i osłaniał wro 
per Republi przed sprawiedliwą 

arg, a byłym wielkim kupcom i fa- 
brykantom umożliwiał okradanie pań 
stwa. Przy kontroli oknzało się, że 
Stavinoha był dawniej agentem Ge- 
stapo. 

Wypadek ten świadczy, że pracow- 
nicy obwodowego komitetu partii nie 
wypełniali dyrektyw Komitetu Cen. 
tralnego KPCz w sprawie czujności. 

W swej walce przeciw demokracji 
i socjalizmowi, reakcja rA yn 
na stara się wykorzystać zatrutą 
broń nacjonalizmu  hurżuazyjnego, 
przy pomocy którego usiłuje osłabić 
jedność mas pracujących, osiabić ich 
klasową Świadomość i solidarność, 
Szetząc wściekłą propagandę nacje- 
nalistyczną i antyradziecką i rozsię- 
wając prowokacyjne pogłoski, resk* 
cja liczy na to, że w 
się jej postać nieufność między nw 
rodami Í osłabić uczucia miłości Cze- 
chów i Słowaków do Związku Ra- 
dzieckiego. 


Agenci anglo-amerykańskiego im 
aa usiłują prowadzić tre 
zmierzającą do oderwania Czecho- 
słowacji od ZSRR i krajów demokra* 
cji ludowej. Partia komunistyczna 


organizacje te są już unieszkodliwio- 


ne. 

Wśród zdemaskowanych i unieszko 
dliwionych grup szpiegowskich zna” 
lazło się wielu agentów titowskich, 
którzy podobnie jak i Rajk, otrzymy= 
wali od przedstawicieli Rankowicza 
polecenie" propagowania „sukcesów 
titowskiego „socjalizmu“ i rozkoszy 
reżimu faszystowskiego. w Juposłą« 
wii. Talo npt wśród innych agentów, 
faszystowska klika Tito zwerhowała 
Bohdana Bendę, byłego sekretarza do 
spraw wojskowych praskiego komite- 
tn obwodowego Komunistycznej Par- 
ti Czechosłowacji. 

Wśród agentów wywiadów impes 
rialistycznych znaleźli się: wy, re: 
daktor naczelny „Rude Pravo" Vilem 
Novy f szef kancelarii Prezydium 
Rady Ministrów Milan Reiman, 
W naszym handlu zagranicznym zde. 
maskowana została grupa byłych 
wyższych urzędników, którzy prowa* 
dzili czechosłowacki handel zagra” 
niczny we wrogim dla państwa kie- 
runku, orientując się na handeł x Za: 
chodem, ze szkodą dia handlu z ZSRR 
4 krajami demokracji ludowej, Grupa 
ta usiłowała uzależnić Czechosłowa= 
cję od Zachodu i przeszkodzić rozwo» 
jowi naszego kraju w kierunku soc- 
falizmu. 

Wielu szkodników 1 szpiegów zde 
maskowaliśmy. Nie 8 to jednak by” 
majmniej wszyscy. Czujność nasza 
ciągle nie jest jeszcze dostatecana. 
Świadczą o tym częste wypadki nie- 
dbnłego stosunku do poufnych doku: 
mentów 1 dyrektyw oraz do legityma- 
eji partyjnych, które skutkiem 
piostwa i niefrasobliwości łatwo do- 
stają się do rąk wrogów. Niedosta- 
teczna czujność, pyszałkowatość lub 
lekkomyślna łatwowierność, zła zns- 
jomość kadr w wielu wypadkach 
sprzyjają działalności wrogów ludu, 
agentów wywiadów  imperialistycz 
nych. W obwodowych i rejonowych 
władzach partyjnych oraz w orga- 
nach gospodarczych często wysuwa 
się na bardzo odpowiedzialne stano- 
wiska ludzi niesprawdzonych, z ciem- 
ną przeszłością. Nasze organizacje 
wiejskie w wielu wypadkach przeja* 
wiają ugodowy stosunek do bogaczy 
wiejskich, którzy podważają politykę 
naszego rządu, Wielu naszych pra. 
ceowników partyjnych zapomina jesze 
cze o tej bezspornej prawdzie, że w 
okresie przejścia od kapitalizmu do 
socjalizmu walka klasowa nie tylko 
nie słabnie, lecz przeciwnie — za: 
ostrza się. Częstokroć wykazują oni 
gbsolutnie niedopuszezalną niefrasobr 
liwość polityczną. 

Komunistyczna Partia Czecho- 
słowacji jest partią rządzącą, spo- 
czywa więc na niej ogromna 
powiedzialność. Tym bardziej po- 
winniśmy ze wszech miar wzma- 
gać rewolucyjną czujność w na. 
szych szeregach. 

Szczególnie konieczna jest czujność 
przy doborze kierowniczych kadr par- 
tyjnych na wszystkich szczeblach od 
góry do dołu. Bezwzględnie należy 
zamknąć wszelkie szczeliny, przez 
które mogą przeniknąć do partii ob- 
ce, wrogie elementy, należy nsunąć 
wszelką przypadkowość, naruszanie 


nieustannie demaskowała i będzie 
nadal bezlitośnie demaskować oręż 
imperializmu — nacjonalizm buržua. 
zyjny, w istocie swej antypatriotycz. 
ny oraz jego nosicieli. Komunistycz- 
na Partia Czechosłowacji wychowy* 
wała i wychowuje naród w duchu in- 
ternacjonsiizmu proletariackiego, w 
ducha poszanowania równouprzwnie- 
nia wszystkich ras i narodów, ich pet- 
nej bej papę w dachu głębokie” 
go mmiłowania swej ojczyzny, w dw 
cha solidarności i współpracy mas 
zezaityek wszystkich krajów, w 
uchu pomocy wzajemnej w walce 
o wolność i jej utrzymanie, w duchu 
miłości do pierwszego kraju socjaliz- 
mu — Związku Radzieckiego. 

W referacie na IX Zjeździe partil 
towarzysx Gottwald podkreślił, że po 
to, by agentom wywiadów imperiali- 
stycznych zamknąć dostęp do partii, 
by pozbawić ich możliwości szko* 
dzenie, należy nieustannie podnosić 
ideologiczny poziom członków partii, 
włączyć wszystkich jej członków do 
aktywnej walki o realizację polityki 
partii, konsekwentnie stosować 
szewickie zasady: centralizmu demo» 
kratycznego, demokracji wewnętrzno 
pom. rozwijać krytykę i samo. 
krytykę, KPCz nieustannie I syste" 
matycznie podnosi poziom ideologier- 
ny swych członków. 

Musimy prowadzić jeszcze szerszą 


|1 bardziej zdecydowaną wzlkę z nav 


m sposób uda | ki 


slanymi z Zachodu szpiegami, szkod- 
nikami i terrorystami, którzy prze 
niknęli do naszych szeregów, musimy 
zmobilizować do tej walki wszystkich 
członków naszej partii. Musimy do- 
prowadzić do tego, aby każdy członek 
naszej partii nauczył się ostroż h 
przenikliwości i czujności, aby umiał 
demaskować wroga ki jo i lik 
widować wszelkie jego próby wrogiej 
działalności przeciw partii, Republi- 
ce i narodowi. Wróg jest przebiegły 
i okrutny. Nie wolno z nim dyskutó- 
wać, mie wołno go przekonywać — 
trzeba go zniszczyć. 

Jedną z najskuteczniejszych form 
czujności i demaskowania wroga jest 
kontrola realizacji polityki partii, 
Na podstawie tego, jak ten czy inny 
komunista realizuje politykę partii, 
jak broni jej: jak wypełnia zlecone 
mu zadania, możemy najlepiej ocenić 
uczciwość, zdolności i wierność dane- 
ze pracownika partyjnego i szybciej 
zdemaskować wrogów, szkodaików 
i obce ełementy w partii. 

Dotychczas przy realizowaniu de- 
mokracji wewnętrzno-partyjnej, uchy 
łeliśmy jedynie drzwi dla krytyki 
1 samokrytyki. Musimy otworzyć je 
na oścież, po bolszewicku, ponieważ 
krytyka jest środkiem, który pomaga 
usunąć błędy i niedociągnięcia w pra- 
ey partyjnej, Tylko przy pomocy kry 
tyki zdołamy wykonać ogromne zi- 
dania, które stoją przed nami w związ 
ku z budownictwem socjalizmu. Kry- 
tyka jest naszą bronią w walce z nad. 
używaniem swego stanowiska przez 
kierowniczych pracowników, pomaga 

ontrołować wykonanie uchwał par- 
tii i właściwą realizację jej polityki. 
Haara ahol POSCAS do TOYA 
uczy: ityczną dla wszyst 
kich członków partii, siłę, która jesz. 
cze bardziej podniesie wpływy partii. 
jeszcze bardziej ją umocni. 

i aamokrytyka niejedno- 


krotnie jest m nas kri Nie” 
kledy towarzyszy, Niy Wn 


36 słuszną krytyką, 
feyk ocenia jaka aiak 

oc! si na perti 

i ustrój ak dz R "Tacy 

towarzysze są niekiedy prześladowa- 

ni, a nawet usuwani x partii. Tego, 

ji krytyką 


sprane się, 


a ie] 


szkodzą partii, kania jej rozwój 


1 pró- 
bami dławienia krytyki i samokryty" 
ki, zdecydowana walka ze wszelkimi 
formami dyktatorstwa, poszukiwania 
synekury, ze wszystkimi zjawiskami, 
które plugawią czystość partii i przy- 
tępiają jej czujność — oto nasze naj- 
ważniejsze í najbliższe zadanie. Ma- 
simy tak organizować pracę, by każ” 
dy pracownik partyjny nauczył się 
wsłuchiwać w głos szeregowych ludzi 
pracy, by praca jego i życie jego sta: 
nowiły przykład dla szerokich mas 
i by zdawał sobie sprawę, że naczel- 
nym jego obowiązkiem jest służba 
interesom ludu płacującepą. partii 
i państwa ludowo-demokratycznego. 

Partia nasza w dalszym ciągu dor 
loży wszelkich starań, by polepszyć 
swój skład socjalny i zwiększyć ilość 
robotników w swych szeregach. Bę- 
dziemy bardziej konsekwentnie niż 
dotychczas wysuwać kadry robotni- 
cze na stanowiska kierownicze i od- 
ważniej wysuwać młodzież. Zebrania 
sprawożdawczowyborcze — podstawo 
wych i rejonowych organizacji par- 
tyjnych umożliwią nam włączenie do 
pracy partyjnej nowych, wartościo« 
wych ludzi, s usunąć niezdolnych 
i słabych, którzy ulegają wpływom 
wroga klasowego. 

Komitet Centralny KPCz dołoży 
wszelkich starań, aby w większym 
jesreze niż dotychczas stopniu uszyć 
członków partii na doświadczenie 
WKP(b), wzmóc ich czujność i nie 
ustępliwość w stosunku do wroga kla* 
sowego, wychować ich w duchn nie 
przejednanej walki ze wszystkimi 
brakami 1 błędami w pracy. 

(„O trwały pokój, 
o demokrację ludową"). 


Klika Tito narusza 
hułgarsko-jugosłowiańską umowę graniczną 


SOFIA (PAP). Bułgarskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych złoży 
ło w ambasadzie jugosłowiańskiej w 
Sofii notę, w której stwierdza, że Ju 
gosławia wielokrotnie naruszyła u- 
mowę graniczną z Bułgarią, 

Nota podkreśla, że rząd bułgarski 
już niejednokrotnie składał w tej 
sprawie noty rządowi jugosłowiań- 
skiem: wymieniając liczne wypadki 
naruszenia umowy granicznej. 

Jaskrawym przykładem narusze- 
nia umowy jest aresztowanie przez 
władze jugosłowiańskie obywateli 
bułgarskich, którzy posiadają zięmię 
na terytorium Jugosławi! i przecho 
dzą przez granicę w celu uprawy 
swych gruntów, leżących w pasie 
przygranicznym. , 


Władze jugosłowiańskie praetnzy- 


mmusić ich do współpracy z wywie= 
dem jugosłowiańskim. 


Bezprawne aresztowania niewin= 
nych obywateli bułgarskich —stwier 
dza nota — przerzucanie do Bułgara 
dywersantów i szpiegów I usilowa= 
nią zorganizowania siatki szpiegowe 
skiej, liczne zbrojne ataki na bul- 
garską 


są tylko poszczególnymi elementa- 
ml prowadzonej od dawna 1 konse- 


siwko tej polityce 4 stwierdza, że od 
powiedzialność xa straty, które w 
wyniku tego rodzaju postępowania 


itowanych ów tygo osi ludność nadgrani spada 
mują aresztowanych Bułgarów cr poni n 2 ieir rr 


dniami 1 miesiącami oraz usiłu, 


Za jednym osiągnięciem idą nowe 


Cementownia „Grodziec“ wzywa do współzawodnictwa f-Miajowego 


„Je, palacz piątego pieca obroto.. 
wego, podejmuję się podnieść dzien: 
aeaa pieca o A ton klin 


Powoli, s namysłem dobiera słówa 
tow. Rojek, stary robotnik eementow 
ni „Grodziec“, Słowa mają wagę czy 
nu. Ta słowa, tworzące treść zobo- 
wiązań, podejmowanych przez posz 
czególnych robotników, wyznaczają 
ramy nowych możliwości, mową, 
zwiększoną wydajność zakłądu, Sło- 
wa wypowiedziane na tym zebraniu 
otwierają naradę, ważną dla zakładu 
decyzję uczczenia przez robotników 
cementowni wzmożoną pracą Święta 
L jbl olang pidaja słowa to 

cisze padają słowa tow. 
Rojka. Piece obrotowe — to najważ- 


bol: | niejszy dział pracy cementowni, to 


jej serce. Tow. Rojek postanawia dać 
dzieanie o 14 ton klinkru więtej, niż 
dotychczas, Aby móc tə wykonać, 
musi mieć zapewniony stały dopływ 
szlamu. Wstaje tow. Kurach: — 
„Przerw w pracy nie będzie, Wpro- 
wadżzamy mowy system wymiany 
zbiorników. Zanim skończy się do 


Faze starego, już płynąć będzie 
z nowego enika". 

Więcej szlanu wymaga dia, wyko” 
nania zobowiązania tow, Rojka jego 
piec obrotowy i piece innych pała- 
czy, więcej szlamu zdolne są dostar- 
czyć zbiorniki. Będzie więcej szla: 
mu! Bo robotnicy przy młynach 
surowych postanawiają dawać dzien: 
nie o 85 m sz. szlamu więcej, a pra- 
cownicy, zatrudnieni przy pompach, 
zapewniają po krótkiej naradzie 

epaszczenie tej zwiększonej ilo» 
szlamu. 

Łączy się w wyraźne ogniwa, po+ 
tęźnieje w wypowiedziach uczestni 
ków zebrania lańcnch pracy cemen- 
towni. W oddzlionych o 6 km od zat 
kłudu kamieniołomach wydobywają 
robotaley surowiec — kamień. Ka. 
mienioloray, to do niedawna wąskie 
gardło cementowni. Na kamień cze” 
katy łamacze, przygotowujące suro» 
wiec dla młynów surowych. Tow. 
Dziubałko stary „bagrzysta”, kieru- 
jący czerpakiem, który ładuje na wae 


= Bt! pierwszy przełamał 
Podjęte przez niego w lu" 


tym długofalowe zobowiązania — no. 
wa organizacja pracy, polegająca na 
zgromadzeniu w wolnych chwilach 
dużej ilości kamienia w jednym 
miejscu — podniosły wydajność pra- 
cy o 50 procent, A teraz tow. Dziu+ 
bałko oświadcza; „Mogę jeszcze u- 
sprawnić załadunek. Podejmę się 
wykonywać dziennie 173 proc, nor- 
my. A w imieniu pracowników ka- 
mieniolomów stwierdzam, że możemy 
zwiększyć wydajność kamienia o 23 
wozy na jedną zmianę“, To znaczy, 
że w ciągu 8 godzin cementowniana 
kolejka przywiezie do zakładu o 23 
wozy surowca więcej. 

Właśnie, czy przywiezie? Przecież 
ilość sprzętu transportowego nia zwięk 
szy się. Watpliwości rozstrzyga tow. 
Buła, pracownik transportu: „Dziu- 
bałko mie będzie czekał na wagony 
i parowozy. Mówię to w imieniu nas 
wszystkich”. Dodaje mocy tym sto- 
wom zobowiązanie wydziału elek” 
trycznego, który postanawia pomóc 
w usprawnieniu transportu przez za- 
instalowanie do dnia 1 Maja sygna- 
lizacji i zapewnienie starego robot* 


OWOCZESNĄ TECHNIKA 


— źródłem wzrostu wydajności 


Zyreestwo socjalizmu w ZSRR stworzyło stosowaniu prądów wysokiej częstotliwości pro 


nieograniczone możliwości 


podniesieni 
dajności pracy. Ustrój socjalistyczny zlikwido- 
wał wszystkie przeszkody, które w okresie ka- 
pitalizmu stały na drodze, prowadzącej do zwię 
kszenia wydajności pracy: a więc wyzysk czło- 
wieka przez człowieka, anarchię produkcji, kry 


la wy ces suszenia w 


bor”, który trwał dawniej 14 — 15 dni, obecnie 
trwa najwyżej 10 — 12 godzin, 

Mechanizacja procesów produkcyjuych 
jednym z najważniejszych źródeł podniesienia 
wydajności pracy w ZSRR. 


zakladach „Energopri- 


jest 
cji tokarek 
Zmechanizowaniu 


pracy w ZSRR 


kach wynosiła zaledwie 100 — 120 metrów na 
minutę — obecnie szybkościowcy osiągają na 
tych samych obrabiarkach 
na minutę, a niektórzy nawet 1.200 — 1.400 me 
trów. Fabryka „Boriec” dokonuje przy produk- 


100 — 800 metrów 


ponad 8 tys. operacji systemem 


szybkościowym. Stosując doświadczenie szybkoś 


od- | chniezny, socjalistyczna organizacja pracy, 


stwa pracę, której rezultaty nie są przywłasz- 
czane przez elementy pasożytnicze, lecz stają 
się własnością narodu. Świadomość tego taktu 
jest źródłem zainteresowania ludzi radzieckich 
sprawą. podniesienia wydajności pracy. fm wyż 
sza bowiem będzie wydajność, tym wyższe będą 
zarobki, tym więcej towarów zasili rynek zby- 
tu, tym szybciej spadną ich ceny, tym wyższa 
stanie się stopa życiowa ludności pracującej. 
Niezmiernie ważną rolę w dziedzinie podnie- 
sienia wydajności pracy odgrywa postęp te- 
no- 
watorstwo 1 racjonalizacja procesów produkcyj- 


nych. 

Z inicjatywy uczonych radzieckich w zakia 
dach przemysłowych stosuje się obecnie coraz 
częściej hartowanie metali przy pomocy prądów 
wysokiej częstotliwości, W Leningradzkiej Fa- 
bryce Budowy Maszyn im. Kirowa przy harto- 
waniu części maszynowych za pomocą prądów 
wysokiej częstotliwości osiągnięto skrócenie cza 
su trwania tego oes z 38 godzin do 8,5 mi- 
nut, W Moskiewskiej Fabryce Samochodów im. 
Stalina przy pomocy prądów wysokiej częstotli 


bolszewickich zasad doboru i ros j wości utwardza się powierzchni: 


mieszezania kadr. 


Powinniómy znać | nie tyiko stalowych, 


alei Siwaya. Dzięki za- 


ulegają przede wszystkim procesy pracochłonne, 
jak np. wydobycie węgla, rudy i innych bo 
gactw naturalnych, produkcja metali, budownie 
two, transport ładunków, wyrąb lasu i tp. Wie- 
lu przodowników pracy, zatrudnionych przy ma 
szynach wrębowych, wydobywa 10 — 11 tys. 
ton węgla miesięcznie, W jednej z kopalń Kara 
gandyńskiego 
wrębówek — Makarow | Bogodieinikow — wy- 
dobywają w ciągu miesiąca po 15 tys. ton węgla 

W radzieckim przemyśle. węglowym coraz 
szerzej stosuje się nową, wysoce wydajną ma- 
szynę — kombajn węglowy, która nie tylko wy 
wi rozbija węgiel, lecz ładuje go również 


na Wydajność takich kombajnów 
siega. 24 tys. ton węgla miesięcznie. 


dużo uwagi zautoma( 
cji, co nie tylko wpływa na ułatwienie robotni 
kom pracy, ale zwiększa bardzo wydatnie jej 


wydajność. 
wnicy produkcji stawiają sobie za cel 
wydobyć z techniki maximum tego, eo może ona 
dać. Na tej właśnie podstawie powstał ruch 
szybkościowy w różnych gałęziach przemysłu 
Wszyscy szybkościowcy owviągnęli nieznane do- 
wskaźniki wydajności pracy. Podczas gdy 
dawniej szybkość skrawania metali 


Zagłębia Weglowego maszyniści - 


ciowców, moskiewska fabryka „Czerwony Pro- 
letariusz" wypuszcza obecnie całe serie obrabia 
rek szybkobieżnych osiągających 1200 obrotów 
na minutę. 

W hutnictwie dokonuje się szybkościowych 
wyiopów stali. Znany hutnik radziecki, Michał 
Kuczerin, skrócił czas wytopu z 10 godz. da 
7 — 8 godzin. Zdejmuje on z każdego m kw. 
dna pieca po 10 — 11 ton stali przy normie 6.3 
fony, Hutnik fabryki moskiewskiej „Sierp i 
Młot“, Jegor Gusiew, osiągnął rekordowy wytop 
stali — 17,8 tony z m kw. dna pieca. W Kuźniec 
kim Kombinacie Metalurgicznym (Syberia) do- 
konano w 1849 r. 280 szybkościowych wytopów. 


ci pracy. Wymienić tu należy m. in. bardziej ra 
cjonalne wykorzystanie istniejących urządzeń 
technicznych i pomieszczeń produkcyjnych, zes- 
pb stachanowską, ulepszenia techno 
legi 3 

Partia bolszewicka | rząd radziecki wykazu- 
ja stałą troskę o zapewnienie wszelkich warun- 


ków, umożliwiających nieustanny wzrost wydaj 
ności pracy, jako czynnika, mającego zasadni- 
oze znaczenie dla zwycięstwa w 


ma dkm- ZSRR. 


nika, tow. Królikowskiego, utrzyma» 
mia torów w jak najlepszym i 


miy- 


ność: wystarczy surowca dla 

nów, nie zbraknie szlamu palaczowi 

Rojkowi i palaczom innych pieców, 
Wspólna narada daje wyraźny 


obraz możliwości podwyższenia wy- 
dajności cementowni. Konkretna sta* 
je się treść zobowiązań, jakie z pełną 
odpowiedzialnością podejmuje załoga 
— wyprodukować do końca maja rb. 
dodatkowa 5 tys. ton klinkru, dostar- 
czyć do końca roku 29 tys. ton klin» 
kru ponad plan. $ 

Sekretarz Podstawowej Organizar 

cji Partyjnej, tow. Palfus, powiedział 
podczas narady; „Ludzie u nas wy- 
rośli”. 
Wyrastali tu, w cementowni „Gro 
dziec“ we wspólnej walce przeciw 
wyzyskowi kapitalistycznemu — bo 
jownicy o sprawę robotniczą — 
KPP-owcy tow. tow, Jagoda, Mar- 
cinkowski, Filipczyk. 

Wyrośli teraz we wspóln: walce 
o stałe podnoszenie wydajności naj- 
starszej w Polsce cementowni: maje 
ster Lenort, którego pomysł obmuro- 
wania płytkami pieca przed wmonto” 
waniem pozwolił skrócić o 7 dni czas 
wymiany pieca, tow Koema, który 
rzucił projekt wprowadzenia elektro- 
magnesów dla wyciągania zbędnych 
odłamków żelaza z klinkru, tow, Mae 
chajski, który ten pomysł realizuje, 
260 uczestników współzawodnictwa 
pracy, cała załoga. 

Występujący na zebraniu partyjni 
i bezpartyjni robotnicy, to ludzie o 
wysokiej świadomości, ludzie, którzy 
wiedzą, o co walczą, podejmując no” 
we zobowiązania. „Przecież my na- 
szą pracą budujemy nowe niosty, dos 
my, szpitale į szkoły, budujemy no 
we życie" — mówiła mocnym gło= 
sem robotaica płacowa, tow. Krza* 
czyńska. „Budujemy nowe życie nie 
tylko dla” siebie. Wzmacniamy siły 
pokoju całego świata, przyczyniamy 
się do budowy lepszego jutra wszyst 
kich ludzi pracy“ — wołał tow, Kró. 
likowski. 

Z tym większę siłą brzmi rzucony 
dziś. na z Polskę apel załogi ce 
mentowni „Grodziec“; 

„Wzywamy Was, robotników 
wszystkich cementowni i wszystkich 
zakładów pracy, abyście przeanali* 
zowali swoje plany produkcyjne, 
przeanalizowali możliwość ich prze- 
kroczenia, wykorzystania tezerw pro 
dukcyjnych i możliwości msprawnie- 
nia dla przedterminowego wykonania 
planu pierwszego roku Planu Zześcio 
letniego, 

Wielkim czynem 1-Majowym jeste 
cze raz zadokumentujamy naszą nie: 
złomną wolę walki o pokój. o socia- 


fir aż Sea 


Bierność i brak czujności 


powodem niedostatecznej pracy Komitetu Gminnego w Dalikowie 


swego terenu, 
Roll tej nie spełnia jednak gmin 
» partyjna w Dali- 


tn Gminnego. K., G podejmuje 
uchwały, nawet niersz bardzo po 
ważńe i słuszne, ale cóż, kiedy w 
większości wypadków nie są one 
wprowadzane w życie t nikt nie 
czuwa nad ich wykonaniem. Dla 
tego też organizacja w 
Dalikowie nie będzie przodować 
ZE póki nie zmieni stylu 
Ma ona niewatpliwi 
ona niewątplityie pewne o- 
stągnięcia, ale na dobrą sprawę, 
niewiele ich można by wyliczyć. 
Natomiast istnieje szereg Dra- 
ków i błędów, A się 
wprost w oczy, iągnięcia 
te K.G, przeważnie uświadamia 
sobie, lecz słaba znajomość Statu- 
tu Partii i niedostateczne przy- 
swojenie uchwał II Plenum KC 
PZPR, nie pozwalają organizacji 
partyjnej na ich usunięcie i prze- 
zwyciężenie, D 
Komitet Gminny wciąż zasta- 
nawia się, jakie stanowisko zająć 
wobec towarzyszy Baranowskiego 


i Galocha, którzy popełnili po-| den 


ważne przewinienia, wykraczając 
przeciw etyce partyjnej. A prze- 
cież statut wyraźnie mówi, 4: 
winna organizacja partyjna po- 
stąpić w takim wypadku i jakie 
są jej uprawnienia. Trzy miestą 
ce wlecze się ta sprawa, a końca 
jej mie widać. 
Niezaradność oraz brak znajo” 
mości statutu wykazał również 
Komitet Gminny w sprawie tow. 
Jakubowskiego, nie bóg? c: jące 
go się z obowiązków członka Par- 
Hi, wysyłając do niego zawiado- 
mienia „aby się zgłosił | wyja 
śnił, czy chce być członkiem Par- 
tli, czy chce z niej wystąpić”. Ko 


KAR ŻK3 UA ERRIO 


organizacja 


usuwa 


pié 
O niedociągnięciach poszezegói 
nych na odcinkach 


towarzyszy 
a ajralar administracyj- 

i społecznych mówi się na 
ucho, poza plecarni tych, którzy 
za nie ponoszą pełną odpowie- 
dzialność, Stosowanie rzeczowej 
1 bezkompromisowej krytyki oraz 
samokrytyki nie znalazio pene- 
go zrozumienia w gminnej a- 
nizacji w Dalikowie, Od kilku lat 
mówi się o złej i nieuezciwe go 
spodarce tow. Marczyńskiego w 
resztówce Gajówka. Jednak spra 
wa ta przez cały czas nie została 
postawiona na posiedzeniu K, G. 
lub oai a ROAR or- 
ganizacji partyjnej, a dopiero po 
kilku latach, tj. przed kilkoma 
dniami po raz pierwszy wysunię 
to ją na posiedzeniu K.'G. Lecz 
bynajromiej nie dlatego, aby Ko- 
mitet Gminny wreszcie grozu- 
miał, że w stosunku do tow, Mar 
czyńskiego należy wyciągnąć jak 
najostrzejsze konsekwencje za 
marnotrawstwo mienia państwo- 
wego. Ze sprawą tą wystąpił je- 

z członków KG. któremu w 
ostanich dniach tow. Marczyński 

i jego błędy. 

W całej gminie mówiło się | 
mówi szeroko o tym że stali 
klienci wykupują w sklepach 
gminnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” najbardziej 
artykuły, którymi następnie spe- 
kulują, Wiedziała o tyra również 
otganizacja partyjna stwierdza- 
jąc, że winę ponosi tu kierownic- 
two sklepu oraz Komitet Człon- 
kowski. W związku z tym Komi 
tet Gminny podjął jeszcze w sty 
czniu uchwałę, zmierzającą do 
uzdrowienia stosunków w sklepie 
Gminnej Spółdzielni przez zmia- 


pokupnejw tym kierunku 


nę składu personalnego Komitetu 
Ciłonkowakiego. Atoli stosunki te 
nie mogły ulec poprawie, ponie- 
waż uchwała K. G. nie została 
dotychczas wykonsna, a chłopi 
iak nsrzekali, tak narzekają da- 


lej. 

Bierność 1 brak czujności wyka 
zał K. G. w skcji skupu zboża, 
utrzymując, że planu dla gminy 
nie da się w żaden sposób wyko 
nać, demobilizując w ten sposób 
całą organizację partyjną. Planu 
tego nie wykona się nigdy, jeże- 
li będzie się tolerowało więcej 
wypadków tego rodzaju, kiedy 
to bogacz wiejski z gromady Mar 
cinów, Kazimierz Marcinkowski, 
zatrudniający dwóch robotników 
z 16 ha uprawnej ziemi sprze- 
dał gminnej spółdzielni zaledwie 
7 kwintali zboża. 

Nie realizuje się również 
uchwał II Plenum KC PZPR w 
sprawie wzmożenia | rozszerzenia 
szkolenia partyjnego. Istnieje co- 
prawda kurs szkolenia partyjne- 
go, na którym zarejestrowano 16 
towarzyszy, ale ma wykłady u- 
częszcza zaledwie od 3 do 5 to- 
war; „I tu K. G. wykazał cał 
kowitą bierność, nie starając się 

jaśnić towarzyszom znaczenia 
szkolenia jego dla nich sa 
mych i całej organizacji partyj: 


nej. 

O spółdzielczości produkcyjnej 
mówi się, jak o czymś bardzo od 
ległym. Komitet Gminny zbyt 
malo interesuje się tym zagadnie 


[niem i mie rozpoczął dotychczas 


dostatecznej 
akcji propagandowej, ant uświa- 
damiającej. 

Zrozumiałe jest, że w ten spo- 
sób działająca organizacja partyj 
na nie może spełniać przodują- 
cej roli w życiu gminy, ani cie- 
sryć się pełnym zaufaniem szero 
kich raas chłopów pracujących. 

Cheące zmienić istniejący stan 
rzeczy, gminna organizacja par- 


Tkalni" 


Osiągnięcia I bolączki „Nowej 


w oczach korespondentów 


orotndanń faheem 
juz uważnie t yi Rajpal pr) 
po swym zakładzie pracy. Potrafią 
wyłowić przyczyny niepowodzeń na 
odcinku produkcji, e pochwałę pod- 
noszą ducha załogi, ky ody a j 
do jeszcze lepszej, wydajniejsze) 
pracy, . 

Oddzieł klubu korespondentów przy 
PZPB ím. Stalina w Tkalni Nowej 
nadesłał nam szereg korespondencji, 
poruszających wiele zagadnień tego 
zakładu pracy. 

„Największą naszą  bolączkę — 
stwierdza tow. Rsmusowa — są Nie 
usprawiedliwione nieobecności i upóź 
nianie się do pracy. Te nieroby i łazi- 
ki powodują trudności przy wykony= 
wania naszych planów produkcy, 


nych. Ostatnio wzięły się do nie! 
ostro „trójki absencyjne". Wyniki 
tej ukeji już są widoczne. Liczba nie- 


obecności opadła 1 dzienne 
wykonujemy x Fra Lecz aby 
raz na zawsze skończyć £ tym lekce- 
ważącym usto: do 
pracy, cała nasza załoga powinna 
oddziaływać wychowawczo na owych 
opieszaleów, aby stali się wreszcie 
pelnowartościowymi i odpowiedzial- 
nymi pracownikami.“ 


Tow. Barbara Andrzejczak, poma- 
gaczka, zwraca uwagę na to, że No- 
wa Tkalnia posiada zbyt mało szafek 
do ubrań, skutkiem czego palta roe 
botników wiszą w salach produkcyj- 
nych, Wydział BHP powinien zainte- 
rospwać się również fatalnym sta- 
nem ubikacji, Tow. Andrzejczak zwra 
ca uwagę, że niektóre tkaczki nie ża» 
kładają Śrtuchów roboczych, a uwi- 
jając się koło maszyn w szerokich 
sukniach, narażają się na wypadek, 

Majster tow. Koliński pisze znów 
o kłopotach majstrów. — „Najwięcej 
narzekań słychać na złą oprawę szpi- 
cy u czółenek, co powoduje często zry 
wy. Sprawia to fakt, że szpice bywa- 
ją zbyt płytko nasadzone, obluzowują 
się i wirując na czółenku, rodują 
zrywy, ; Majstrowie Nowej Tkalai 
apelują więc, aby ktoś zainteresował 
się tą sprawą i wpłynął w Fabryce 
Czółenek Tkackich na usuniście tego 
braku . Tow. Koliński, podaje nara 
e niedawno zorgamiąowany został 
kurs dla mistrzów 1 podmistrzów 
Pick kn nań 80 kd 
frekwencja jest pierwsi ina, Kie- 
townictwo kursu objął sA tral 
mi, tow. Krzyczmonik, 

Nowa Tkalnia przeżywała międaw- 
no uroczyste dni. 6, 7 i 8 marea wie- 
le tkaczek pełniło Honorowe Warty 
Pokoju przy swych warsztatach. 
Tow, Świtoń, członek ZMP, opowiada 
w. swej korespondencji, że warty te 
pełniły także wszystkie młode pra- 


cownice, odświętnie przybrane, præ | wyn. 


j lajnie, niż 2 
aer m zwy: 


W tes sposób młodzież Nowej Tikal- 
ni zamaniłestowała swg 
wolę watki o 

„Wśród wielu przodowników prze 


j zóżnio się u nas tow, Leokadia | już 
l ssie ka BA pt eta] 


Ma ona za sobą 27 lat pracy w tkal- 
ni. Jej nakomite osiągnięcia produk- 
y je — pisze tow. Ki — są WYŁ 
niklem władciwego podejścia do prae 
A zr a > A siew do 
łabryki wcześni więcając ten 
czas na sprawdzenie swych krosien 


i omów, Codziennie też ezyści swe | razem x nami ofiarnie pracuje dla 
kroma, gdyż wie ża czystość w du-! dobra Polski Ludowej”. 


| 


fej mierze wpływa ma 
jakości towaru. Przed rozpoczęciem 
pracy radzi wię majstra w różnycł 
sprawach, aby później, gdy kroma 
są w ruchu, nie tracić ani chwili 
szasu, Dzięki takim właśnie metodom 


zuznaczyć, że wyuczyła 

tkackiego 12 młodych tkżrzy, Za swe 
zasługi otrzymała już wiele nagróć 
i dyplomów. Jest lecz 


tyjna musi zmienić styl swej 
pracy. Przede wszystkim K. G. 
winien dokładnie zapoznać orga- 
niżację partyjną z uchwałami III 
Plenum KC PZPR, których nie- 
znajomość jest jedną z głównych 
przyczyn popełnianych dotych- 
czas błędów. 

Szkoleniem partyjnym powinni 
być objęci wszyscy członkowie 
Partii, Ułatwi to K. G, realizowa 
nie zadań Partii. 


Zapewniona musi być kontrola | 


nad wykonywaniem podejmows- 
nych uchwał, czego do tej pory 
nie stosowano. Wreszcie Komitet 
Gminny winien skończyć z do- 
tychczasową pobłażliwością wo: 
bec towarzyszy, nie. wywiązują- 
cych się z nałożonych na nich o- 
bowiązków, gdyż to wywołuje co 
raz większe rozluźnienie dyscy- 
pliny partyjnej, a przecież tylko 
bolszewicka dyscyplina partyjna 
i mobilizacja wszystkich człon= 
ków Partii wokół wytycznych HI 
Plenum KC PZPR pozwoli gmin 
nej organizacji partyjnej w Dall 
kowie w pełni wykonywać stoją- 
ce przed nią odpowiedzialne za- 
dania. (m) 


karano w stanie Deławare „publiczną 


Nie należy bynajmniej sądzić, że przewidziane w kodeksie kary ma 
„czarownictwo* są jedynie martwą literą, Oto dnia 22 marca b. r. przed 
sądem stanu Delawara stanęła niejaka Helena Evans, oskarżona właśnie 
o „czary*, które miały polegać na tym, te podsądna zajmowała sig „jamos 


widztwem* i grafologią, a ponadto, 


„Czarownica“ XX wieku 


W ustawodawstwie poszczególnych stanów U, S, A. znajdują się rose 
maite zabytki muzealne i curiosa praune, które jakoś wcale się nie godzą 
.s „przodowniczą” rżelomo rolą kraju dolara i bomby wodorowej, 

Tak np. kodeks karny stanu Delaware przewiduje grzywny i więsienie 
dia osób oskarżonych o... „czary”. Te sankcje wprowadzono zresztą stosun= 
kowo niedawno, bo w r. 1935, zaš poprzednio za przestępstwo „ezarów” 


chłostą". 


robiąc konkurencję miejscowym leka= 


rzom, sprzedawała naiwnym za drogie pieniądze „magiczne“ lekarstwa unie 
woersalne. Rozprawa odbędzie się tokrótce i wtedy też zapadnie wyrok na 


„czarownicę XX wieku". 


W każdym mniej, „przodującym”, lecz cywilizowanym kraju, gdzie 
funkcje ustawodawców oraz sędziów pełnią ludzie zdrowi na umyłle „cza= 
rownice" typu Heleny Evans pociągnięto by do odpowiedzialności po 
prostu za oszustwo i uprawianie niedozwolonej praktyki lekarskiej, W pań” 
stwie „demokracji* dolarowej wytoczono pospolitej oszustce proces tchnge 
cego średniowieczem oskarżenia o „ezary", 

Bo w Ameryce uszystko musi być po amerykańsku, eo — jak wiemy 
— nie zawsze godzi się ze zdrowym rozsądkiem oraz prawnymi i moralnymi 
pojęciami europejskich „barbarzyńców. 

Duchy Forestallów z różnego kalibru mnożą się w amerykańskich sa- 
światach i podsuwają, aż na zbyt często stąpającym po ziemskim padole 
rodakom śmieszne i kompromitujące pomysły. 


B, D, 
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Racjonalizatorstwo planowe! 


Klub racjonalizatorów PZPDz. im. Konopnickiej 
podejmuje długofalowe zobowiązania 


i wzywa inne kluby do współzawodnictwa 


Tow. Leonard Dąbrowski, racjona- 
lizator z PZPDZ, im, Marii Konopnic- 
kiej wezwał wszystkich racjonallza- 
torów, zorganizowanych w klubach, 
do podejmowania długofalowych so- 
bowiązań. 
pba. fm. Koognickiej nadzwyczaj 

Dz, im. Konopnickie. p 
ne zebranie klubu pak ag 


Z początku, tak Jak zazwyczaj, oma- 

wiano ostatnie ulepszenia, dyskuto- 

«ano nad nowymi wnioskami, po 

czym zabrał glos 

klubu tow. Michalak: 
— facjonalizafor naszych * gakla- 


przewodniczący 


dów, tow. Dąbrowski, podjął 1 pogię- 
bił inicjatywę tow. Markiewki. Słusz- 
na to myśl i za wszech miar godna 
naśladowania. Jest chyba rzeczą zu- 
pełnie jasną, że apel tow. Dąbrow- 
skiego przede wszystkim powinien 
podchwycić nasz klub, że my powin- 
rimy wprowadzić u siebie system 
planowego rozwoju nowatorstwa i 
wynalazczości robotników. 

— Nasz kiub liczy 30 członków — 
zabiera głos tow. Dąbrowski, — Gdy 
by każdy obmyślił jakieś ulepszenie, 
mósze zakłady uzyskałyby poważne 
oszczędności. ĝa zobowiązuję sią do 


Brak katalogów 


utrudnia dokumentację techniczną 


Jako pracowni Biura Projekto- | fabryki, mieszczący się przy ui. 
wania Przemysłu  Włółkienniczego | Gdańskiej 198, dostarczył nam sze- 


chcę zwrócić uwagę na jedną z do- 
tkliwych trudności, na jakie napo- 
tykamy przy wykonywaniu projek- 
tów elektryfikacji Otóż katalog! 1 
cenniki aparatów oraz maszyn elek- 
trycznych nie obejmują calego za- 
kresu produkcjj, a zawarte w nich 
dane nie zawsze są wystarczające. 

CHPE wydała ostatnio wiele cen- 
ników, zresztą w ładnej szacie gra- 
ficznej, zie, niestety, często nie są 
w nich uwidocznione ceny. Każdy 
wytwór ma tam wprawdzie swój nu 
mer katalogowy, nie wydano jed= 
nak katalogów, którę pozwoliłyby 
at jak dany predna 
wygl ie sa jego wymiary itd. 
A przecież są to dane niezbędne 
przy wykonywaniu projektów, 

Posięp techniczny pociąga za so- 
bą różne ulepszenia | zmiany w pro 
dukej! aparatów | maszyn, czytamy 
o nich w prasie, gle nie zawsze mo- 
żemy uzyskać dane, pozwalające na 
wykorzystanie ich w naszych pro- 
jektach. 


Weżmy np. Aps- 
ratów Ni o N: W jej od- 
dziale przy ul. Przędzalnianej 71, 
ostatni katalog ( jacy zresztą 
część prodi w z. 1945, 


ó two 
tej fabryki zapewniło nas, że został 
opracowany aswy katalog, mle po- 
dobna utknął w Warszawie po prze- 


cowały_bardzić 
Przodownica 
pons 
3 proc, 


kle. 

r na 12 krosnach, 
SSM POT lawe o 
a ilość primy podniosła o 8,5 proe 


słaniu go do zatwierdzenia. Trzeba 
tu dodać, że oddzisł 


reg szkiców wymiarowych, jednak 
to nle usuwa wszystkich trudności. 
Nie ulega wątpliwości, że opiesza- 
łość wykażywana przez dyrekcję na 
rzędzi CHPE w Warszawie, przy 0* 
pracowaniu nowych, aktualnych ka 
talogów, jest jeszcze jednym dowo- 
dem, że biurokratyzm  znieżdzący 
sią w wielu centralach, w wyraźny 
sposób hamuje tok pracy kakładów 
pracy, które nie man korzystać 
ze zdobyczy naszej nikl 

Sprawa nie jest beznadziejna, je- 
áli chodzi o fabryki, na te- 
renie Łodzi, gdyż mimo kłopotów i 
obustronnej straty czasu możemy w 
końcu wzyskać potrzebne dane. Go- 
rzej jest ze współpracą z fabrykami 
w innych miejscowościach. Np. przed 
3 patpi nij telegram 
z opłaconą iedzią do Fabryki 
Kabil 1 Frzewodów w Ożarowie, Za 
pytalńśmy o pewne szczegóły, po- 
trzebne przy wykonywaniu projek- 
tów. Odpowiedź dotychczat nie na- 
deszia. 

Kiedy zwracamy się z zapytania- 
mi do CHPE w Łodzi, często nie u- 
zyskujemy żadnych informacji $ je- 
steśmy odsyłani do ich placówek w 


Warszawie lub Katowicach. 


Podobnych niedociągnięć można 
by wymienić więcej. Ograniczatm się 


prac pro; 
8. Perzzyczako 


korespondent „Głosu” 2 BPPWŁ. | uli 


bę. j wadn 


Bogacze wiejscy 
usiłują zwalczać spółdzielczość produkcyjną 


Chłopi mało- 1 średniorolni wsi Mar- 
szywiec, pow. łaskiego utwierdzii 
się w przekonaniu, że wspólne go- 
spodarowanie przyniesie im dobro- 
byt. Wobec tego postanowili założyć 
spółdzielnię produkcyjną. Na wieść 
o tej decyzji miejscowi bogacze wiej 
sey przystąpili do ostrego przeciw- 
działania, namawianiem, fałszywymi 
wyjaśnieniami, a nawet groźbami, u- 
siłując za wszelką cenę odwieść bled 
nych chłopów od ich zamiarów. C 


lują w tym zwłaszcza bogacze wiej- 
scy, Antoni Kudaj 1 Jan Owczarek, 
którzy zachowują się jak wrogowie 
ludu. 

Mato- | średniorolni chłopi groma- 
dy Marszywiec potrafią jednakże u- 
nicestwić wrogie zakusy wyzyski= 
waczy i z całą pewnością założą spół 
dzielnię produkcyjną, 

Korespondent Chłopski „Głosu” 
dan Soból 
Marczywiec, powiat łaski 


końca br. zastosować trzy ulepszenia 
na maszynach saneczkowych, ulepsza 
nia, których projekty przedstawię na 
jednym z najbliższych zebrań klubu. 
Podczas prowadzonej następnie dy- 
skusji racjonalizatorzy omówili, na 
Jakich Ea! La ję noleżało 
by wprowadzić ulepszeni ja „wa 
istnieją w. ladnie. O- 
kazało że wielu zebranych ma 
Już opracowane ciekawe pomysły, 
zmierzające do usunięcia tych trud- 
ności. Towarzysze postanowili, że w 
roku bieżącym klub opracuje I zasto- 
sują , 18 usprawnień i wynalazków, 
aby w ten sposób usunąć najbardziej 
ań jgzliwa braki w. procesie produk- 
elt „Zobowiązania podjeli racjonallza: 
torzy: tow. tow, Siek, Michalak, We- 
cik, Bednarek, Wesołowski, Tomczyk, 
Dworczak, Fllipczak, Garstka, Kolo- 
dziejczyk 1 Lipski 
Na zakończenie zebrania, członko- 
wle klubu wśród powszechnego entu- 
zjazmu uchwalili rezolucję następn= 
Jącej treści: $ 
„My, członkowie klubu racjona- 
zatorów przy PZPDz, im. Konop* 
nickiej odpowładamy na apel tow. 
Dąbrowskiego, który wezwał do 
współzawodnictwa — długofalowego 
wszystkich racjonaltzatorów w Pol 


sce, Pragnąc w jak najszybszym 
czasie przyczynić się do zrealiżo- 
wania naszych planów, ch 
na rozwoju techniki, zobowiązuje- 
my silẹ do końca bieżącego róku za 
stosować co najmniel 18 pomysłów 
racjonalizatorskich w celu uspraw 
mienia działania szeregu naszych 
maszyn Í skrócenie cyklu produk 
cyjnego. W ten sposób uczynimy 
wydajniejszą t lepszą pracę nasze- 
go parku maszynowego oraz zao- 
szczędzimy siłę roboczą, obsługują” 
cą maszyny, czyniąc pracę jej lżej. 
szą 1 przyjemniejszą, 
Wprowadzając w życie nowe po- 
mysły racjonalizatorskie pragnie- 
my w jak największym stopniu 
przyczynić się do budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce Ludowej, Podej 
mując to zobowiązanie wzywamy 
jednocześnie da szlachetnego, so- 
cjalistycznego współzawodnictwa 
na odcinku racjonalizacji klub ra- 
cionalizatorów przy PZZPP Nr 2 
oraz apelujemy do członków wszyst 
kich klubów  racjonalizatorów w 
pa gy aby podjęli naszą inicjaty- 


Rosną kadry fachowców | Brygady remontowe 


W połowie lutego br, uruchomio- 
został 


RE dla dmuehaczy Łódzkiej 
Inn przy ej 
Dnwchałni Szkła, 

Kurs dia specjalistów szkła labo- 
ratoryjnego przewiduje 24 godziny 
wykładowe oraz 120 godzin prać 
praktycznych, które odbywają się 
po godzinach normalnych zajęć. 

Zatnteresowanie kursem jak i do 
tychczasowe wyniki pracy kursu 
utwierdzają nas w przekonaniu, że 


kurs spełni swe zadanie i przyspo- 


rzy nam fachowców w dziedzinie | 


dmuchania szkła, gdzie odczuwa się 


dotkliwy brak wykwalifikowanych | 


kadr. 


w P7ZPB Nr 17 
W ostatnich tygodniach daje się 
zauważyć znaczny wzrost wydajno 
ści pracy brygad remontowych w 


Na szczególne wyróżnienie zasłu- | PZPB Nr 17. 


guje 16 letni ob. Księżyk, który pil- 
kk uczy się i wykazuje duże po- 
stępy. 


w. Rudziński 
korespondent z Dmuchalni Szkła 


Nowe ulepszenia w Filmie Polskim... 


Ostatnio do Zakładowej Komisji 
Ulepszeń przy Filmie Polskim wpły- 
nelo kilka wniosków racjonalizator- 
skich, które przyniosą Państwu po- 

ch 


O 

Stolarz, tow. Gowarkiewicz zgłosił 
dwa wnioski, które kom/ija uznała 
m dobre, z — to żastosowa- 

wózka, na przewozi się 
ściany ruchome, potrzebna do zdjęć 
dla operatora. Przed wprowadzeniem 
lepszenia tów, Gowarkiewicza ácia- 


ny te robotnicy przenosili ręcznie, 
Nowe udoskonalenie pozwala na 
przesuwanie ścian bez specjalni 
trudu. Drugi pomysł tow, Gowarkie- 
wicza polega na sporządzeniu 
rządu da przenoszenia reflektorów z 
Jednego miejsca na dzugie. 

Tow. Gowarkiewicz za swe pomy» 


ja otrzymał 30 tysięcy złotych pre- | remontowych oraz do 


koresoondent z PP Film Polski 
4. Głowacki 


Brygada remontowa ob. Biało- 
skórskiego, składająca się z 9 osób, 
remontowała w ciągu miesiąca prze 
ciętnie od 13 do 14 krosien. Obecnie 
ta sama grupa ludzi wyremontowała 
już w okresie trzech tygodni 18 kro- 
sien, a zobowiązanie wyremontowa- 
nia 25 krosien wykona prawdopo- 
dobnie ¢ nadwyżką, 

Do tych pomyślnych wyników w 
znacznej mierze przyczynił się wy- 
dział mechaniczny, dzięki ofiarnej 
Pracy tokarzy i Ślusarzy, jak rów- 


ego | nież pracowników technicznych, w 
| 80 proc. składających się z młodzie- 
rzy | ży ZMP. 


Weywamy wszystkie brygady re- 
montowe przemysłu bawełnianego 
do podniesienia wydajności brygad 
odjęcia 
współzawodnictwa. # 


8. Kosiński 
korespondent z PZPB 17. 


Sp R 2a ik M1 MORE Bi EL. 


Karola Marksa 


Acheson 


osławionego 
vienia Achesona pomi 
m pewien jego fra- 
idoczniej pozostawili 
go satyrykom i humorystom Sam 
Acheson, mówiąc o Karolu Marksie, 
był zresztą zupełnie poważny, a na- 
wet szczególnie poważny. 
Oczywiście sekretarz Stanu USA 
obala? Marksa 2 wyżyn swej kono- 
micznej erud: 


„Prawo Marisa o akumulacji kapl 
talistycznej, jego „prawo o normie 
ZYSKU, dywania na te- 
mat ję liczebności 


ednich | wzmożenia wal 
4 — żadna z tych. tez 
znajduje ETETA paS ii 
czeniu społeczeństwa ną Zai 
Marks przewidział 
demokratycznych rożstrzygu 
m. jest już sam fakt, 
mężowie stanu ze 
tby zapoznali się z 
dem Marksa.-— Dowiedli, iż 
omień 2. zewnątrz przebił się 
do dżungli Wall — Street, Poprzedni 
ey Achesona wykazywali w tej ma- 


ierdzić, że Acheson nie 
jest jednak „pod tym względem pio- 
nierem. W swym przemó 
borczym angielski 
również uznał „oba enie 
swój obowiązek, 
zofię „niedojrzałą”, 
ten sposób własną dojrzałość, rzec 
można — nawet przejrzało: 


Obalanie marksizmu -staje się — 
jak widzimy — modą nawet w ta- 
kich krajach, w których  dotych- 
czas pomijanie Marksa milczeniem 
uważane było ea oznakę arystokt: 
tycznego smaku. o marksizm! 
mówiło się ani na 
lonach, amerykański ch, .ani na uni 
wersytetąch. I oto zaczęto 
Ra usiłuje przekonać 
= Czytał Mar! 
„Chce ię popisać swym wykształce 
niem!“ 

Jednakże ách wykształcenie jest 
niepełne; nie jest nawet Średnie, 
Jest to po prostu nio'riie warte Wwy- 
kształcenie, Przecież wszystkie bez 
wyjatku zjawisku, które można ża- 


Marksa za 
Nażwał jego tilo- 


wykazując w 


„Obala“ 


A 
l 


czenie 
ostrzania 
nach Zjednoczodych i 
koby „demokratyczne, roz 
cia”, klóre walkę klasową © 

Koń by się uśmiał! A o crym 
świadczy ustawa Tafta — Hartley'a, 
przewidująca zakaz strajków, Jak 
nie: » najwyższym zaostrzeniu walki | 
klasowej? I czymże innym jest ta 
ustawa, jak nie całkowiłą negacją | 
„dęmokratyczuych rozstrzygnięć 

Któż nie wie: że olhrzymie mono- 
połe amerykańskie wyrastają na 
gruzach średnich į drobnych przed- 
siebierstw? Któż nie wie, że zyski | 
miliarderów osiągają fantastyczne | 
rozmiary, a realne płace robotników | 
spadają z roku ma rek! Q jakich | 
„rozstrzygnieciach demokratycz- | 
nych" może być mowa, kiedy ze sta- 
rej, burżuazyjnej demokracji w Sta- 
nach Zjednoczonych pozostały ślady 
jedynie w kłamliwych z grantu de- 
klaracjach reakcyjnych  politykie- 
rów, a w życiu trimfuje najanten- 
tyczniejsza samowoła faszyznjących 
kamitalistów! 

Surowe i nieubłagane fakty po- 
twierdzają nauke marksizma . leni- 
nizmu. ednim dowodem tego 
jest również i fakt, że adwokaci ka- 
pitalizmu zmuszeni są wciąż na 
nowo „obałać* Marksa, Lenina, 
Stalina, Czyż można pod tym wzelę- 
dem prześcignąć hitlerowców mie- 
mieckich? Hitler oświadczył nawet, 
Że marksizm został w Niemczech 
zniszczony, Dziś. w Stanach Zjedno- 
czonych Acheson niszczy marksizm 
„teoretycznie“, a tajna policja Ho- 
overa przy pomocy Ku - Klux - Kla 
nu chce mu zgotować zniszczenie fi- 
zyczne, Ale. jak się już rzekło, zni- 
szozyć marksizmu nie móżna albo- 
wiem nie można zniszczyć klasy fo- 
botniczej. 

Kiedy klasa robotnicza jakiegoś 
kraju zmusza swych wrogów klaso- 
wych, by zasiedli nad książkami Ka 
rola Marksa, jest to najlepszy do- 
wód sukcesów Marksa. Zdarzało się 


D. Zas 


w Sta- 
I 


obserwować w Stanach  Zjednoczo- 
nych, są właśnie potwierdzeniem ge 
nialnych praw marksiemu - leniniz- 
miu. Acheson powiada, że doświad- 


Wielkie zadania drobnej wytwórczości 


Drobną wytwórczością nazywamy 
wszystkie, z wyłączeniem rolnietywa | pasty. 
oraż wielkiego T fredniego przemy 
słu państwowego, driedziny produk 
cji. "Tak więc: dziedzinę drobnef' wy 
twórczości vtwufłą — państwówy 
przemysł miejscowy, spółdzielczość 
wytwórcza | Orat pry- 
watna wytwórozośč przemysłowa 1 
rzemieślnicza. 

O rozmiarach tej dziedziny gos- 
podarki narodowej najlepiej mówt 
cyfra. zatrudnienia: We wsaystkiek 
wymienionych działach drobnej wy 
twórczości pracuje około 800 tys. 
Iudzt. Dla porównania warto wspom 
nieć, że nasz wielki I średni prze- 
myst państwowy zatrudnia okoła 1,5. 
miliona ludzi. 

Nie sposób porównywać rozmia- 
rów produkcji naszego przemy- 
sù socjalistycznego, którego Wwy- 
twórczość stanowi ponad 90 proc. 
wartości całej wytwórczości prze 
rqysłowej — x rozmiarami produk 
cji drobnej wytwórczości. Niemniej, 
sprawa rozmiarów produkcji  dro- 
hnej wytwórczości ma  raaadnicre 
xnaczenie dla prawidłowego działa- 
nią oułej naszej gospodarki narodo- 
wej. 

Podstawowe fuńkcje drobnej wy 
twórczości polegają na zaopatrywa 
niu masowego konsumenta w ogro 
mny asortyment towarów codzien- 
nego użytłku nie produkowanych 
przez średni i wielki przemysł pań- 
stwowy oraz na współpracy z tym 
przemysłem, polegającej „na wyko: 
nrwaniu czynności pomocniczych. O 
tym, jak wielką wage przywiązać 
Państwo do rozwoju drobnej wy- 
twórczości świadczy fakt, że Naro- 
dowy Plan Gospodarczy. na rb. prze 
widuje wzrost produkcji w dziedzi- 
nie drobnego przemysłu uspołecznie 
mego o 66,7 proc, przy czym zdol 


ności wytwórcze prywatnego prze- | 


mysłu i rzemiosła również będą w 
pełni wykorzystane. 

Dla realizacji tak szeroko zakre 

ślonych zadań w nejbifższym cza- 
sie powołany będzie do życia Cen- 
trainy. Urząd Drobnej. Wytwórczoś- 
«i, który zapełni lukę jaka istniała 
dotychczas w aparacie kierującym 
maszą gospodarka narodowa, 
„ Urząd ten usprawni zaopatrzenie 
drobnej wytwórczości w surowce, 
materiały pomocnicze, maszyny i 
urządzenia, podnosząc tvm samym 
zdolność produkcyjną  poszczegól- 
nych warsztatów. Pomoże również 
drobnej wytwórczości w organizo- 
waniu zbytu oraz nastawi ją na kie 
runki produkcji zgodne z planem 
narodowym. Dopomoże także dro- 
bnej wytwórczości, zwłaszcza rze- 
mieślnicze w przechodzeniu na 
wyższe, uspołecznione formy orga- 
nizaeyjne, 

Poza planowanym wzrostem pro 
dukcji, drobna wy! must 
zwrócić szczególną uwagę na odcin 
ki rańiedbane, musi przyczynić się 
do mybkiej likwidacji drobnych, 
Teos tzęsto dotkliwych braków w sa 
spatrzenin rynku, jak np. brak: a- 


już tak w historii. W Rasii carskiej 
hurżuazyjni ekonomiści pokroju 
Struwego wyełaszali moski 
pasibrzuchom odczyty marksiś. 


gratek, spiraczy biurowych, waty, 
zębów, guzików, nożyczek, 
Roa sportowego i tp. 

(Ważnym zagadnieniem. w pracy 
drobnej wytwórczości jest sprawa 
wykorzystania surowca miejscowe 
ko ł surowca, stanowiącego odpa- 
dek przy produkcji wiełkoprzemy- 
słowej. Np, ścinki blachy, stanowią 
ce odpadek przy produkcji kotłów, 
mogą być dobrym surowcem dla 


wytwórni galanterii metalow 
padki powstałe przy produkcji me- 
wy- 


bli służyć mogą za surowiec 
twórni rabawek itd. itd. W; 
stanie surowca, znajdującego 
miejscu dia  zaópatrzenia w dany 
produkt rynku lokalnego, reduknie t: 


Zwycięskie strajki we Francji 


Pierwszy wyłom we froncie antyrobotniczym 


PARYŻ, w marcu. 

poc où końca lutego, 

masy pracujące Francji rozwi 
agy potężny nich strajkowy, któ- 
ry rozpoczął się wśród metałow- 
ców i ogame? stopniowo wszyst- 
kie podstawowe gałęzie przemy- 
su. 

Odważnie ! zdecydowanie klasa 
robotnicza przystąpiła do walki a 
poprawę waronków bytu, o uzy- 
skanie natychmiastowej podwyżki 
płac. Ruch ten skonkretyzował się 
w walce, która człowiek ulicy na- 
sora „walką o trzy tysiące fran- 


| Deiet jedności w walce strajku- 
jacy w blisko 1.500 zakładach pra 
cy uzyskali miesięczną premię 3 
tys, franków. Wywałczyli ją rów» 
nież pracownicy gazowni ì przemy 
słu ełektrycznego. Gdy się zważy, 
że wśród tych zakładów niektóre 
zatrudniają po pare tysięcy rabot- 
ników, docenić można w pełni ten 
pierwszy bilans zwyciestw, Jest 
to poważny wyłoni dokonany 
przez masowy ruch we froncie an. 
tyrobotniczym;, w którym rząd” 
dawit w całej rozciągłości poparł 
wielkich kapitalistów. 

Podobnie, jak w czasie poprzed= 
nich strajków, tak i obecnie okaza 
ło się, że z największą zaciekło- 
ścią przeciwstawiły się słusznym 
żądaniom robotniczym przedsię- 
biorstwa kierowane przez państwo 
1 zakłady wielkiego kapiiału, ko- 
rzystające x kredytów państwo- 
wych. Przewodniczący Generalnej 
Konfederacji Francuskich Przemy 
słowców, Georges Viliers w po' 
rozumieniu z premierem Bidault 
zalecił wielkim trustom przeciw- 
stawiać się większej, niż 5-pracen. 
towej podwyżce płac, podczas gdy, 
jak wiadomo, robotnicy wysuwali 
żądanie 15-procentowej podwyżki. 

Fakt, że małe i średnie przedsię 
biorstwa zgodziły się na udziele- 


| mie, obatali Marksa i to właśnie by- 


| strze żandarmerii 


| skich, Gdyby Acheson puszukał w 


ŁowSkó | 


ło próbą uzbrojenia prowodyrów ka 
pitalizmu rosyjskiego do walki z re- | 
wołucyjnym ruchem  roboiniczym, 
do walki z bolszewikami. Nawet w 
ochranie carskiej zuchowaci rotmi- 
tresowali sepie- 
gów i prowokatorów w „obaleni 
Marksa. Przy tym pomocą „nanko- 
wą” hyły tu dzieła niemieckich re- 
formistów i mieńszewików rosyj 


śmietniku histori, znałazłby tam 
nowe „argumenty" przeciwko mark 
sizmowi. Jak wiadomo. argumenty 
te mie pomogły ani Mikeiajowi Ro- 
manowowi. ani Adolfowi Hitierow 
Najbardziej bodaj konsekwentny ze 
wszystkich był cesarz Japonii — 
władca pcheł. niosących dźnmę. Za- 
kazał on używania imienia Marksa, | 
aby nie rodziły się „niebezpieczne 
myśli”, Ale kto wie? Może dziś i Hi- 
rohito poci się nad dziełami Marksa, 


Ja osobiście jestem zreszta giębo- | 
ko przekonany, że ani Acheson, ani | 
Attlee. ani Hirohito mie czytają 


ozwija się ruch 


Wymiana doświadczeń 


Potężny nurt długofalowych zono- 
wiązań produkcyjnych cały 
kraj, Każdego dnia napływają do na- 
szej redakcji dziesiątki koresponden- 
cji, powiadamiających o wciąż no 
wych_ zgłoszeniach robotników roz- 
nych zawodów i różnych gałęzi pro- 
dukcji z terenu Łodzi i województwa, 
włączających się do ogólnopolskieg» 
trontu walki o lepszą I wydajniejszą 
produkcję. 

Ten nowy, twórczy zryw polskiej kle- 
sy fobotniczej, świadomie budującej 
funqamenty socjalizmu w swym kraju 


zbędne przewozy. stając się tym na 


mym  śródlem dodatkowej oszczę- 
ności, 
Zagadnienie to wiąże się bezpo-/ 


średnio ze sprawa jak najściślej: 

współpracy handlu uspołecznionego 
z drobna wytwórczością. Wiele bra 
ków w zaopatrzeniu sklepóy Miej- 
skiego ‘Handlu Detalicznego" usunąć 
będzie można dzięki tej właśnie 
współpracy bez uciekania stę do po 
mocy wielkiego i średniego przemy 
słu. Handel nspołeczniony stać się 
powinien w ten sposób  Inspirato- 
rem dla drobnej wytwórczości, na- 
stawiającym tę wytwórczość na gu 
py i potrzeby masowego konsumen 

K. W. 


| prawdziwego Marksa, a jeżeli nawet 
czytaja, to w postaci spreparowanej 
na modłę amerykańską. Jak wiado- 


| mo, w Stanach Zjednoczonych fa- 


bryknje się klasyków w popularnym 
wydaniu. Tak np.cała powieść „An- 
na Karenina" wydana została w 24 
stranicowej hroszurce. Na pewna 
istnieje również 12-stronicowe wy- 
danie „Kapitału* — amerykańska 
pigułka będąca odtrutką przeciwko 
marksizmowi. Połknąt Acheson taką 


pigulkę i jest już gotów! Może ze- 


trzeć w proch cały marksizm! 

Czcigodni mężowie, honorowi mie 
szkańcy dżungli Wall - Street nie 
mogą zresztą przeczytać prawdziwe 
go Marksa, 

TI Sałtykowa - Szezedryna, w ga- 
lerii głapkowatych „ojców“ miasta, 
znajdujemy postać rzeczywistego 
radcy stanu Nikodema Osipowicza 
Iwanowa, który był tak mały, że nie 
mieściły mu się w głowie obszerne 
ustawy. Umarł z watężenia, starając 
się jedną z takich ustaw zrozumieć. 

Sekretarzowi Stanu USA nie gro- 
zi śmierć z natężenia z tej prostej 
przyczyny. że „obsżerne* prawa nau 
ki historycznej zgłebia on według po 
pularnych wydan w amerykańskim 
stylu burżuszyjnym. 


jest wyrazem nowego, socjalistyczne” 
go stosunku do pracy. Zobowiązania 


rych ślady wstępują jednocześnie pra 
rowmicy techniczni i administracyjni, 
mające na celu pre 
rania planów produ! ch, sę po 
ym wkładem do dzieła wzmac- 
niania siły gospodarczej naszego In- 
dowego państwa. Coraz lepsze wyni- 
ki produkcyjne, osiągane w coraz 
krótszym czasie, to jednocześnie dro- 
ga, prowadząca do wzrostu poziomn 
polskiego świata pracy, to dto- 
ga do dobrobytu w Polsce. 

Wie o tym dobrze łódzki robotnik. 
Wie on zarazem, że jego praca przy 
warsztacie jest jedną z form walk’ 
obozu postępu ze wstecznymi siłami 
imperializmu, walki o utrwalenie po- 


koju na, świecie, wbrew zbrodniczym | 


planom bankierów x Wall-Street, 
zmierzających dó wywałania. nowej | 
"pożogi wojennej. Dlatego tym cen- 
niejsze” jest Każde nowe zobo: 
nie długofalowe, dlatego tym 
szego znaczenia nabiera rozwijająca | 
się tak wspaniale akcja. zapoczątko- 
wana przez górnika tow, Markiewkę. 
Polski świat pracy manifestuje w 
ten sposób niezłomną wole walki | 
|. prowadzonej przez obóz de 
mokracji i postępu, ze Związkiem Ra 
dzieckjm na czele. 

Dlatego też trzeba, aby nowe for- 
my współzawodnictwa znalazły Jai 
najwiekszą Kczbę entuvjastów, aby 


(Od własnego korespondenta „Głosu”) 


nie miesięcznej premii w wysoko- 
ści 3 tys, franków, wykazał bez- 


poństawność  psendo-argumentacji 
wielkich przemysłowców, kłórzy 
ali odmowę przyznania 


premii rzekomą niemożliwością za 
dośćuczynienia żądanłom robotni- 
czym bez równoczesnej podwyżki 
Driś każdy człowiek we Fran 
cji rozumie, że jeżeli małe i śred 
nie przedsiębiorstwa mogły udzi: 
lié swym pracownikom podwyż 
w wysokości 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej mogą to zrobić wiel- 
kie przedsiebiorstwa, których cią- 
gle rosnące zyski Koma 
jnż ponad połowe dochodu narodo 
wego, 

Jeżeli w niektórych: wielkich 
przedsiębiorstwach robotnicy po 


paru tygodniach strajku zmuszeni 
po- 


zostali pod naciskiem głodu 
wrócić do pracy, mimo, że ich 


fwnym było by sądzić, 
3'tys. franków nie będzie koaty- 
nuowana. I rzeczywiście, jest ona 
kontynuowana w tych przedsię- 
biorstwach pod postacią regular- 
nych, przerw w pracy, a z. całej 
Francji nadchodzą wiadomoś 
trwają nieprzerwane strajki meta- 
lowców, robotników budowlanych, 
pracowników przemysłu chemicz- 
nego. tekstylnego i skórzanego. W 
poriuch mają miejsce strajki 
ostrzegawcze, 


Benoit Frachon, sekretarz gene- 
ralny CGT, pisa? na łamach „L'Hu- 
manité”: „Sprawa 3 tysięcy fran- 
ków jest sprawa 10 milionów pra- 
cowników zatrudnionych przez 
przemysłowców i przez państwo. 

Od 1946 toku do 1950. jak po- 
daje związkowy ośrodek badań go 
spodarczych i społecznych. zdol- 
ność mabywcza francuskich was 


pracujących spadła o 30 procent. 
Koszty utrzymania są dzić 20-krot 
m wyższe, niż w 1938 r. W tym 
okresie czasu oficjalne zy- 
ski kapitalistów — a jak wiadomo, 
trasty uciekają się do wszelkiego 
rodzaju tricków, aby poważną 
część swoich zysków ukryć, śred- 
nio wzrosły o 300 procent. W tym 
samym czasie kapitał wielu. lowa- 
rzystw akcyjnych wzrósł o setki 
milionów franków. 

Te cyfry. które ma tu każdy 
człowiek, wzmacniają m robolni- 
ków wpłę wymuszenia na pań- 
stwie i ma trustach podwyżki płac, 

Ani represje, ani terror policyj- 
ny nie są w stanie oderwać mas 
pracujących Francji od walki, ja- 
ką prowadzą. Rząd może kazać po 
licji zajmować iabryki, przeslado- 
wać pikiety strajkowe, może ka- 
rač aresztować robotników, rozda- 
jących nłotki lub zbierających pie 
niądze na fundusz solidarności, ra- 
dio i zmarshałlizowana prasa mo- 
ga starać się doprowadzić do roz- 
bicia jednaści walczących zobotni- 
ków — to wszystko jest bezsku- 
teczne, nie przynosi wyników. 

8 gi! A 


JEDNOŚĆ między. zobotnikami 
— komuristami, socjalistami, ka- 
tolikatni i niezorganizowanymi u- 
macnia się stale. Nie udało się 


przywódtom rozłamowej „Force 
Ouvriere" rozbić tej jedności. Wy 


razem jej jest między innymi jed- 
nogłośne przyjęcie na zebraniu 
przedstawicieli związku metalow- 
ców rezolucji o przekształceniu po 
wstałych w walce komitetów straj 
kowych w „Komitety jedności ak- 
cji”, walczące o dodatek wyrów- 
nawczy w wysokości 3 tys, fran- 
ków. o umowy zkiorowe Í swobo- 
dy związkowe. 


jerokich rzesz robotniczych, w któ: 


* pomiędzy polityką przygotowania 


Dnia 26 bm. na dworzec bydgoski w. 
przez maszynistów: Czapczyka, Kryg 
Kranza, Krampa | Margańskiego, pa 


Na zdjęciu: członkowie zwycięskiej 
dworcu bydgoskim. Od lewej stoją: 


Į wzięły w nich udział jek najszersz: 


masy pracujących. I dlatego pionie 
aniałego ruchu, którycł 
w województwie łódz. 
im liczymy na tysiące, winni pamię- 
tać o jednej z podstawowych zasac 
socjalistycznego współzawodnictwa 
— o potrzebie dzielenia się z ogółem 
swymi doświadczeniami, pod. 
słabszych. Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że poszczególne zespoły, 
poszczególni robotnicy i pracownicy, 
uczestnicy długofalowego współza- 
wodnietwa, wykonujący z powodze- 
niem swe zobowiązania, lepsze wyni- 
i produkcyjne zawdzięczaja nie tyl- 
większej staranności i sumienno- 
w wykonywaniu swych obowież- 
ków. Ich źródłem bywają często lep- 
sze, doskonalsze formy pracy. jej 
sprawniejsza organizacja, polegająca 
na punktualnym rozpoczynaniu pra- 
„ pełnym wykorzystaniu czasu Y0- 
hboczego nu ciągłości pracy, odbywać 
jacej się RENEM bez. niepotrzeh- 
nych opadnięć, 3 potem zrywów | nad 
mierneżo wysiłki, na celowości po- 
szczególnych czynności, a nawet r 
chów. Trzeba wi y 
da sposobność, każdą naradę wytwór 
czy, dla najszerszego rozpowszac 
niania i udostępniania tych indy 
duelnych zdobyczy. szerokim rzeszom 
pamiętać 
ązkowe. 
0 R ACZĄ akcji rozm 
strzyga kontrola wykonania, To sa- 
mo dotyczy | akcji zobowiązań długo- | 


Rośnie również potężny, rozwi- 
Jający „się w, całej Francji RUCH 
SOLIDARNOŚCI ze strajkujący-, 
mi. Zebrane dziesiątki milionów 
franków. Demokratyczne organiza- 
cje i gminy zorganizowały pomoc 
dla strajkujących. Otwarto rów- 
nież 'kantyny dla dzieci strajkują: 


dm czynnikiem, który t 
uje o ostatecznym zw 

wie mas pracujących nad siłami 
represji i terroru, jest fakt, że 
Francuzi zdają sobie dzić sprawę 
ze ścisłego związku, istniejącego 


do wojny. a nędzą mas pracują= 
cych Francji. 


Dla mas pracujacych Francji 
walka o poprawę warunków bytu 
łączy się nierozerwalnie z walką 
w obronie pokoju. Potężnej akcji 
o uzyskanie podwyżki płac — 
„walce o trzy tysiące franków * 
towarzyszy odmowa wyładowywa 
nin amerykańskiego sprzętu wojen 
nego, towarzyszy odmowa prodil- 
kowania broni. W walce tej szcze 
gólną aktywność przejawiają ro- 
botnicy portowi, marynarze, odina 
wiający wypłynięcia na morze, ko 
lejorze, robotnicy zatradnieni w 
fabrykach amunicji. 


To uświadomienie sobie przez 
masy pracujące Francji związku 
pomiędzy polityką przygotowywa 
nia wojny, a nędzą francuskiej 
klasy robotniczej spowodowało, że 
dziś miliony Francuzów rozumieją, 
że jedynie utworzenie rządy jedno 
ścl demokratycznej potrafl zerwać 
dławiące Francję okowy planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego i 

otworzyć przed nią perspektywy 
pokojowego rozwoju, zlikwidowa- 
nie bezrobocia 1 nędzy, 


Georges Soria 


Ne s8 


90 tys. kilometrów bez remontu kotła 


jechał parowóz Pm 2-5, obsługiwany 
iera 1 Szwarca oraz pomocników: 


przejechaniw 40 tysięcy kilometrów 
bez wycoiania parowozu z turniku pracy. do. naprawy: bieżącej 1 mkipłu- 
kanie kotła, Maszyniści osiągnęli rekordowy, dobowy przebieg 072 km. 


brygady przy swoim parowozie na 
Kramp, Czapczęk, Szwarc | Krygier. 


zobowiązań 
długoialowych 


kontrola „wykonania warunkiem powodzenia 


falowych. Stała, systematycyma kon- 
trola wypełnienia dziennych, tygod- 
niowych, miesięcznych czy kwartal- 
nych zadań przez poszczególnych ro 
bolników i zespoły umożliwi w porę 
przełamanie wszelkich ewentualnych 
trudności, będzie czynnikiem, nie 
ustannie mobilizującym do osiągania 
coraz lepezych rezultatów. Nie wszę. 
dzie jeszcze przywiązuje aię do tej 
kontroli dostateczną wage, nio wsze- 
sn przebiega ona we właściwy spo- 
sób, 
W PZPR waż. iw Lorh 
twierdzą, na sg w sta- 
nie kontrolować yii dnin Jedy- 
nie wykonanie zobowiązań indywidu- 
alnych i to tylko w aposób przybii- 
żony. Kontrola wyników pracy zespo- 
łów może, ich zdaniem, odbywać siv 
tylko z końcem miesiące, a w najlep- 
szym razie — z końcem dekady. M 
przeszkodzie stoją trudności w obl- 
czaniu, konieczność zatrudniania w. 
tym celn dużego ‘aparati, Tak jest w 
przeważającej części rakładów na 
naszym terenie, „w niektórych ran. 
kiaiach ogóle: feszcze nie zorgani- 
zowano tej kontroli, która powinna 
być udziałem zarówno referatów, jaic 
i komisji współzawodnictwa pracy. 
grupowych i mężów zaufania, maj 
strów i kierownictwa zakładu pracy 
organiaecji partyjnej i rady zakła- 
dowej. 
Trzeba, aby wystepujące jesz- 
cze początkowe trudności zostały 
wszędzie szybko przełamane. 
Trzeba, aby sprawa kontroli wy- 
konywaniu zobowiązań długofało- 
wych zmobilizowała i czynniki ad- 
ministracyjne i organizacje par- 
tyjne oraz związkowe. Wśród sze- 
rokiego aktywu społecznego, przy - 
stępujacego do tych zadań, nie 
powinno też braknąć członków za 
kładowych Komitetów Obrońcó 
Pokoju. Należy nieustannie pa- 
miętać, że wykonanie tych zadań 
— to przyśpieszenie naszego m 
szu do dobrobytu, to wzmocnienie 
sił pokoju. S. K- 


Czy wiecie, że 
na Ukrainie. 


w samym. tylko Kijowie istnieje 
wyższych zakładów naukowych i 
liceów, technicznych. Przed rewolu- 
Kijowie studiowało łącznie 


to znaczy mniej 
obecnie w jednym 
tylko Uniwersytecie. im. T. Sew- 


czenki, 

„czynne: są 9.984 szkoły politycz- 
ne, 14562 koła studiowania żyćlory. 
sów Lenina i Stalina, 23.394 koła stu- 


diowania „Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)” oraz 978 wieczorowych 
szkół partyjnych. 

W miastach „obwadowych oraz. 
większych  miastąci przemysłowych 
czynnych jest 19 wieczorowych uhi- 
welsyletów narksizmu-leninizmu, 

„we wsiach ukratńskich wybudo- 
wano po wojnie 855-tys, domów o- 
raz około 29 tys, gmachów insiytu- 
gi kulturalno-oś wiatowych, W mia- 
stach i osiędlach tóbotniczych odda- 
no do użytku ponąd 21 milionów 
m kw. powierzchni mieszkalnej: 

„do 7.680 szkół czynnych W okre- 
gach zachodnich uczęszcza milion 
130 tys. dzieci. Ponad 20 tys. młodzie 
ży kształci się w 22 instytutach i 3 
uniwersytetach, W r. 1905 na każde 
100 mieszkańców przypadało 70 anal- 
fabetów; w okresie władzy radziec- 
kiej analfabetyzm został całkowicie 
zlikwidowany. 

„istnieje ponad 18 tys. amatorskich 
kółek dramatycznych, 13 tys. chó- 
rów, okoła 9 tys, — orkiestr i zespo- 
łów instrumentów dętych í instrumen 
tów ludowych oraz około 7 tys. zespo 
łów tanecznych: do zespołów tych 
należy 600 tys. osób, 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna - 
11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański” 
12 — P, P. K: „Ruch”, 
18 — Powiat. Komenda M.0. 
35 — Komitet Powiat, PZPR 
51 — Miejski Komisariet MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
21 — Szpital Powiatowy 
163 — kowe Ratunkowe 


KINA: 
Wyświetlany jest film pt. „Mil- 
cząca barykada" produkcji czeskiej, 
Początek seansów od godz, 18 1 20. 
W niedzielę 9,30, 11,30, 16, 18 j 20. 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego"* 
Radomsko, ol. Reymonta Nr 39 


t ade 
Administracja — tel Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9 do 16. 


Akcja kontraktacji roślin 
w radomszczańskim na ukończeniu 


Rozpoczęta w połowie lutego br. 
akcja kontraktacji roślin w po- 
wiecie radomszczańskim dobiega 
już końca. Kontraktacje przepro 
wadzają Gminne Spóldzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej przy pomo 
cy mężów zaufania i aktywu poli- 
tycznego i społecznego. Na tere 
nie powiatu radomszczańskiego 
przy akcji kontraktacji pomagało 
przeszło 300 mężów zaufania, re- 
krutujących się z warstw mało i 
średniorolnych chłopów. Zada- 
niem ich jest Instruowanie kon - 
iraktujących. 

Plan kontraktacji roślin w po- 
wiecie radomszczańskim wykona 
no w około 80 procentach. Naj- 
więcej zakontraktowano jęczmie- 
nia browarnego, jęczmienia na ka 
sze, grochu, wyki f ziemniaków. 
Najchętniej chłopi kontraktują 
jednak ziemniaki, których plan 
kontraktacji wykonano już w 100 
proc, 

Akcja kontraktacji roślin 
jak nas informuje keirownictwo 
PZGS już w najbliższych 
dniach zostanie zakończona, Ma 
Ona zasadnicze znaczenie, gdyż 
wiemy jaką flością poszczególnych 
roślin dysponować będziemy w 
jesieni. W planowej gospodarce 
odgrywa ta olbrzymią rolę. 

Akcja kontraktacji roślin była 
by już zakończona, gdyby nie sze 
reg niedociągnięć pochodzących z 
niewłaściwego stylu pracy zakła 
dów, kontraktujących rośliny prze 
mysłowe. Mamy tu na myśli Fa- 


GŁOS RADO 


MSZCZANSKI 


Przebieg kampanii sprawozdawczo- wyborczej 


do organizacji partyjnych w powiecie piotrkowskim 


f Akcja sprawozdawczo-Wybor- 
cza w organizacjach partyjnych 
powiatu piotrkowskiego jest na 
ukończeniu, Dotychczasowy jej 
przebieg WA: że wskazania 
I-go Plenum K. C. i uchwały 
sekretariatu K. C, z lutego były 
nadal realizowane w terenie, 
wzmagając czujność rewolucyj- 
ną, polepszając styl pracy par- 
tyjnej, zwiększając trzon ro- 
lotniczy we władząch partyj- 
nych, 


Zebrania sprawozdawczo- wy 
boreze w naszym powiecie odby 
ły się dotychczas w 897 Pod- 
stawowych Organizacjach Par- 
tyjnych, 8 Oddziałowych i 

Gminnych Komitetach. 
Ilość towarzyszy biorących u- 
dział w dyskusji nad sprawozda 
niami waha się w granicach od 
26 do 30 procent obecnych 
na zebraniach, Świadczy to o 
wzroście świadomości politycz- 


chłopi nie mają zapewnionego w 
dostatecznej ilości nawozu sztucz 
nego. PZGS radomszczański, nie 
wiedząc bowiem jakie ilości ro- 
ślin przemysłowych zakontrakto* 
wane zostały przez dąne zakła- 
dy pracy, nie mogą prowadzić 
właściwego rozdziału nawozów 
sztucznych, 


Jak nas informuje komisarz 
oszczędnościowy w radomszcząń 
skiej „Metalurgii“ tow. Henryk 
Kaczmarczyk, na terenie tego 
zakładu nie wykorzystano „jesz- 
cze wszystkich mozliwości ce- 
lem podniesienia wyników sy- 
stemu oszczędnościowego. Gdy- 
byśmy możliwości te wykorzy- 
stali — oznajmia tow, Kaczmar 
czyk — to nie tylko zaoszczędzi 
libyśmy większe sumy i szyb- 
ciej wykonalibyśmy roczny plan 
oszezędnościewy, ale również 
usprawnilibyśmy sam proces 
produkcji. Na przykłąd na od- 
dziale druciarni należało by u- 
miejętniej obcinać końce dru- 
tów. Kierownietwo tego oddziału 
winno szczególną uwagę zwró- 
cić na tę okoliczność. 

Na oddziale mechanicznym 
należy wióry żeliwne powstałe 
przy obtaczaniu żeliwa zbierać 
w specjalne Kosze, a następnie 


brykę Włókienniczą w Żyrarda* 
wie, która kontraktuje na terenie 
powiatu len na słomę oraz cukro 
wnię w Wiełuniu, kontraktującą 
rzepak jary i buraki cukrowe. 
Przedstawiciele tych zakładów 
pracy kontraktują w terenie bez 
porozumienia się, bez ścisłej 
współpracy z radomszczańskim 
PZGS. Na skutek tego zdarzają 
się wypadki, że kontraktujący 


przekazywać do Centrali Zło- 
mu. Również na oddziale wid- 
larni można uzyskać znaczne 
oszczędności przez zbieranie od- 
padków, powstających przy wal 
cowaniu wideł. 

Na oddziale konstrukcyjnym 
przystąpiono ostatnio do zbie- 
ranią wyrzucanych dawniej od- 
padków żelaza i kamienia szmer 


Poważne niedociągnięcia w pracy 


p A HAMA 
Gminnej Spółdzielni 

W drugiej połowie marca bie 
żącego roku odbyło się w Kamień 
sku zebranie wyborcze delegatów 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
z terenu całej gminy. Zebranie 
to było podsumowaniem dorobku 
tej organizacji i przeglądem nie- 


dociągnięć w pracy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska”, 


Obszerne sprawozdanie z dzia- 
łalności gminnej organizacji Z5Ch 
w Kamieńsku złożył prezes ob. 
Jakubczyk, Po referacie wywiązą 
ła się ożywiona dyskusja, w któ 
rej udział wzięło kilkunastu chło 
pów z Kamieńska i okolicznych 
wiosek. Dyskutanci wielki nacisk 
położyli przede wszystkim na 
działalność Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, która 
nie zawsze należycie zaopatrywa 
ła mieszkańców gminy w artyku 
ły pierwszej potrzeby. Główną 
bolączką Spółdzielni, na którą 
skarżą się jej członkowie, to prze 
de wszystkim zupełny brak wę- 
gla i niektórych towarów żelaz- 
nych. 

Zwrócono również uwagę na 


ZSCh w Kamieńsku 


cy Chłopskiej". I tak na przykład 
w Ruszczynie brakło 4000 zł., w 
Piaskach zaś brakło 8000 zł, Po- 
za tym stwierdzono, iż ekspe: 
dient sklepu we wsi Gorzędów 
pobierał za materiały włókienni- 
czę ceny wyższe, niż przewidywa 
ła to ustalona urzędowo cena. 

Braki te nie powinny się po- 
wtórzyć, na ich zlikwidowanie po 
łożyć winien nacisk nowowybra- 
ny zarząd, Do zarządu gminnego 
ZSCh weszli ob. ob.: Aleksy Se 
wérynek, Roman Kizlik i Kazi- 
mierz Szpeciński. 

Na zebraniu tym wybrano rów 
nież 3-osobową komisję rewizyj- 
ną i pięciu delegatów na Powia- 
towy Zjazd ZSCh. U 


nej wielu biernych _ dawniej 
członków partii. Elementy 
obce, którym udało się przeda- 
stać do dawnych władz waku- 
tek braku czujności rewolucyj- 
nej, zostały dziś zdemaskowane. 

„_ Do nowych władz weszli w du 
żym procencie wyrośli w pracy 
organizacyjnej aktywiści par- 
tyjni, brano tez ponownie 
znaczniejszą ilość członków po- 
przednich władz, co zapewni 
ciągłość pracy kierownictwa, 

Trzeba 
pewne brak y 
sce podczas akcji wyborczej, 
Sprawozdania ustępującej egze 
kutywy nie wszędzie były do- 
brze i kolektywnie opracowane. 

Takie sprawozdania były ma- 
ło analityczne i samokrytyczne. 

Poważnym brakiem jest zbyt 
niski odsetek kobiet, wybranych 
do władz partyjnych. Wynosi 
on według dotychczasowych, nie 
kompletnych zresztą, danych 
zaledwie 10 procent, a przecież 
w partii mamy kobiet znacznie 
więcej, 

„Idąc po linii uchwały sekreta- 
riatu KO PZPR podniesiono w 
drugiej fazie wyborów znacznie 
poziom polityczny zebrań spra- 
wozdawczo-wyborczych, spra- 
wozdania ustępującej egzekuty- 
wy i dyskusja nag nimi stały 
się bardziej wnikliwe i rzeczo- 
we, Dokonane ostatniej niedzie 
li wybory do komitetów gmin- 


glowego. Obecnie są one zbiera 
ne i odsyłane do Centrali Zło- 
mu, okazało się bowiem, że sta- 
nowią bezcenny surowiec przy 
PEOCUAJ nowych kół szmerglo 
wych. 

Bardzo poważne możemy 
osiągnąć oszczędności — oświad 
czył nam tow. Kaczmarczyk — 
przez dokładne przebieranie od- 
padków złomu, Dotychczas bo- 
wiem wszelkie. odpadki żeliwne 
i blachy cynkowej, nie są należy: 
cie segregowane. Na.sekregoWa 
nie należy zwrócić uwagę choć- 
by z tego względu, że odpowied 


„KOLEJARZ" — 
»ZWIĄZKOWIEC* 3:0 
W spotkaniu towarzyskim piłki 
nożnej między piotrkowskimi dru 
żynami „Kolejarza“ i „Związkow 
ea" zwyciężyli kolejarze w sto” 
sunku 3:0, mimo, iż „Związko* 
wiec* był na boisku drużyną sil 
niejszą kondycyjnie, Do przerwy 
uwidaczniała się zdecydowana 
przewaga „Związkowca', który 
jednak nie wykorzystał szeregu 
„murowanych“ zdawałoby się po- 
zycji. Gra na ogół żywa i cieka- 
wa, mimo stosunkowo niskiego 
poziomu technicznego 
W przedmeczu juniorzy „Związ* 
kowca* pokonali juniorów „Kole- 
jarza* w stosunku 1:0; 


„GWADRIA* — „STAL“ ŁÓDŹ 
16:0 


W spotkaniu pięściarskim o mi 
strzostwo klasy „B”, piotrkowska 
„Gwardia" zdecydowanie pokona 
la łódzką „Stal“, odnosząc zwy 
cięstwo w stosunku 16:0, 


UCZNIOWSKIE ZAWODY 
PING-PONGOWE 

W spotkaniu ping-pongowym 
między drużyną szkolną, Liceum 
im. Chrobrego, w Piotrkowie, a 
drużyną Gimnazjum Handlowego 
z Tomaszowa, zwycięstwo odnie- 
Śli młodzi tomaszowianie w sto 
sunku 5:4. Niespodzianką spra 
wił zawodnik drużyny piotrkow + 


W ostatnich dniach petega 
Centrali Spożywczej w Radom- 
sku na odbytym zebraniu podję 


nierównomierne rozprowadzanie 
tawarów na poszczególne filie 
Spółdzielni Gminnej. Długo dy- 
skutowano także nad niedobora- 
mni, powstałymi wskutek niedopa 
trzenia sprzedawców w wiejskich 
sklepach detalicznych „Samnopo- 


ła następujące zobowiązania 
długofalowe. Postanowiono w 
pierwszym półroczu roku bieżą- 
cego obniżyć zaplanowane kosz- 
ty handlowe o 5 procent oraz 
przyśpieszyć cykl obrotu towa- 
rowego z 21 na 19 dni. 


Zobowiązania długofalowe 


pracowników Centrali Spożywczej 


Ponadto postanowiono po- 
przez akcję szkoleniową pod 
nieść poziom wiadomości fa- 
chowych oraz poziom uświado- 
mienia ideologicznego. Po- 
przez zwiększenie przełotności 
magazynu postanowiono przy- 
śpieszyć realizacje zamówień. 


nych w Sulejowie, Bujnach 
Szlacheckich, Goleszach, Grabi- 
cy, Kamieńsku : Uszezynie mo- 
ga być tego najlepszym przy- 
ładem, Wzmogło się także 
zmacznie w, szerokiej masie 
członkowskiej poczucie odpowie 
dzialności za pracę swej orgąni- 
do nowych władz wcho 
lepsi towarzysze. 
Komitet Powiatowy czuwa 
nad przebiegiem wyborów, 


Tematem ostatniej narady 
piotrkowskiego oddziału Ligi Kó 
biet były sprawy organizacyjne 
oraz problem szkolenia przodow 
nie społecznych, Postanowiono 
uaktywnić kobiety miasta i po- 
wiatu na odcinku pracy społecz- 
nej i kslturalnej. Następnie w to 
ku obrad ustalono, że należy 
zwrócić większą niż dotychczas 
uwagę na sprawozdawczość po- 
szczególnych kół terenowych, ¢o 
pozwoli we właściwym czasie wy 
kryć wszystkie braki i usterki 
pracy organizacyjnej, 

W programie prac bieżących 
ha rok 1950 członkinie koła Ligi 
Kobiet postanowiły zorganizować 
koła terenowe Ligi Kobiet we 
wszystkich Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych naszego po- 
wiatu oraz podwoić liczbę człon- 
kiń istniejących już kół tereno= 
wych. 


W »Metalurgii« można jeszcze wiele zaoszczędzić 


Należy wykorzystać tylko wszystkie możliwości 


nio przesegregowany złom ode- 
słany do huty żelaznej da lep- 
sze stopy metalowe, niż złom za 
nieczyszczony. à 

Na oddziale kwasiarni nale: 
żało by zainstalować jeszcze jed 
ną kadź do zbierania siarczanu 
żelaza. Dotychczas bowiem pro- 
ces zbierania siarczanu trwa za 
krótko. a 

Ambicją; zarówno moją jak i 
całej załogi i kierownictwa jest, 
aby wyżej wskazane możliwości 
systemu oszczędnościowego Wy- 
ARKANA były w.najbliższym 
| czasie, 


KRONIKA SPORTOWA = 


skiej, Dolot, pokonując mistrza ju 
niorów podokręgu, Rózgę. 


BIEG NA PRZEŁAJ 

Urządzony na otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego przez K. S. 
„Związkowiec" bieg na przełaj 
zgromadził ną starcie 16 zawodni 
ków, Trasa biegu wynosiła około 
trzech kilometrów. Zwycięstwo 
odniósł Grzegorczyk, przed Je 
leńczykiem i Kitlem. 


PING-PONGIŚCI 
„ZWIĄZKOWCA”* ZWYCIĘŻAJĄ 


W rozegranym przed kilku dnia 
mi spotkaniu w tenisie stołowym 
o mistrzostwo klasy „B“, ;:Związ 
kowiec" pokonał po bardzo ładnej 
grze „Kolejarza“ w stosunku 8:1, 
W identycznym stosunku wygrali 
również juniorzy „Związkowca” 
z juniorami „Kolejarza“. 


„GWARDIA* — ; WŁÓKNIARZ" 
BEŁCHATÓW 
( 2:4 

Piotrkowska „Gwardia“ w spot 
kaniu towarzyskim z „,+sWłóknia = 
rzemy', w Bełchatowie poniosła 
porażkę w stosunku 2:4, Przyznać 
jednak trzeba, że bełchatowscy 
włókniarze wygrali zasłużenie, 
gdyż byli lepsi od plotrkowskich 
„gwardzistów". 


„CONCORDIA“ PRZEGRYWA 
W ŻYCHLINIE 

W ramach rozgrywek o mistrzo 

stwo klasy „A“, piotrkowska 


Unia — Concordia" spotkała się |. 


w Żychlinie z tamtejszą drużyną 
Asklasową „Emjeden”, doznając 
POAWOAWSACKTKY COO PUNDON WACKER AAAA 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. szkolną 96/49 
wyst. przez Gimnazjum Chrobre 
go w Piotrkowie, nazwisko Ja- 
rosz Jerzy. 11451g 


troszczy się o trafny dobór kan 
dydatur iS wladz partyjnych, 
zwalcza tendencje przypadko- 
wości, ” 


Piekny czyn 


robotników „Korabia” 


Na jednym z ostatnich zebrań 
koła Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej w  piotrkow= 
skiej fabryce „Korab”, pracownik 
tego zakładu przemysłowego, ob. 


Realizacja wskAzań Komitetu; Juliusz Chońciński podał projekt, 


Centralnego w przeprowadzą- 
niu akcji wyborczej jest gwa- 
rancją, że nowe władze stać 
będą na poziomie, że z ządań 
swoich wywiążą się należycie, 
że wypełnią to — czego partia 
od nich wymaga. (5) 


Liga Kobiet w Piotrkowie 


usprawni w roku bieżącym swą działalność 


Ponadto postanowiono, że w 
przeciwieństwie do roku ubiegłe- 
go zebrania organizacyjne zarów 
no w Zarządzie, jak i w poszcze- 
gólnych kołach odbywać się bę- 
dą regularnie i punktualnie. Po- 
stanowiono wprowadzić systema- 


aby wszyscy robotnicy poświęcili 
jedną godzinę na uprzątnięcie pla- 
cu fabryki z poniewierającego się 
tu bezużytecznie szmełcu. Pro- 
jekt ob. Chońcińskiego został 
jednomyślnie przyjęty i kilka dni 
potem zrealizowany,  Ściągnięto 
więc na jedno miejsce różne części 
z rozbieranych na terenie fabry 
ki starych maszyn włókienniczych, 
zebrano jakieś połamane koła, że 
liwne płyty i rury, co dało w re 
zultacie kilką ton złomu, który 
przekazany będzie Centrali ZE $ 
r (8) 


tyczne szkolenie członkiń, W po- 
szczególnych kołach odbywać się 
będą kursy kroju i szycia oraz 
pokazy gospodarstwa OR 


Czytajcie — 
i roznowszechniajcie 
„GŁOS* 


Koło ZMP przy Liceum w Bujnach 


wyróżnia się aktywną pracą 


Przy Państwowym Liceum Ra- 
chunkowości Rolnej w Bujnach 
(gm. Szydłów) istnieją 2 koła 
Związku Młodzieży Polskiej, do 
których należy ogółem 70 człon- 
ków. Koła te poszczycić się mo- 
gą właściwym stosunkiem do 
pracy i nauki. 

Specjalną uwagę zwrócili ZMP- 
owcy z Bujen na szkolenie ideo- 
logiczne. W związku z tym 2 ra- 
zy w tygodniu O CA się ze- 
brania tych kół, połączone z wy- 
kładami  polityczno-społecznymi. 
Referat opracowany przez jedna» 
go z członków, żywa i interesują 
ca nad nim dyskusja, sprawy or- 
ganizacyjne, sprawy szkoły i na- 
uki — oto treść tych zebrań. 

Koledzy i koleżanki z Liceum 
Rachunkowości Rolnej nie ogra: 
niczają się jednak tylko do pra- 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw, kol. 
Walecki Zygmunt, Piotrków, To- 
warowa 1. 114532 


cy w szkole, czy też do pracy w 
kołach ZMP-owskich. Co pewien 
Gzas uczniowski zespół artystycz 
ny organizuje dla" mieszkańców 
Bujen wieczory świetlicowe, naj 
których poza omówieniem. szere- 
gu aktualnych problemów odby- 
wa się także część artystyczna. 


niespodziewanej porażki w stosun 
ku 1:2, Ostatnia porażka winna 
być sygnałem ostrzegawczym dla 
piotrkowskich sportowców, któ 
rzy nie chcąc znaleźć się na sza 
rym końcu łódzkiej A-klasy, po- 
winni zabrać się do regularnych 


ZMP-owcy z Liceum w  Buj- 
nach biorą czynny udział w róż- 
nych imprezach. świetlicowych, or 
niea na terenie naszego 
powiatu. Z tych właśnie wystę- 
pów znają ich już dobrze miesz- 
kańcy Bujen, Wolborza, Woli 
Krzysztopovskiej i wielu innych 
miejscowości, Bujnowskim ucz- 
niom zawdzięczać należy również 
wzmożenie działalności wiejskich 
kół ZMP w Krzyżanowie i Gą- , 
skach. 

Wszyscy członkowie bujnow- 
skieh kół Związku Młodzieży Pal 
skiej biorą żywy udział we współ 


zawodnictwie ptacy, dzięki cze- 


mu podwyższono już poważnie 
wyniki nauczania 1! frekwencję 
na lekcjach. (H, M-a) 


Uczniowie dekorują 
„wystawy sklepowe 


< Ostatnio mezniowie t'uczennice Pań 
stwowego * Gimnazjum Handlowego 1 
Liceum Administracy jnego w Radom- 
sku przystąpili do dekorowania 
wnętrz i wyslaw sklepowych. Czyn- 
ności te są traktowane jako zajęcia 
praktyczne, uzupelniające wykłady z 
dziędzin: techniki, reklamy i dekora- 
cji, 

Uczniowie, należący do artystycz- 
nego zespołu szkolnego pomagają róż 
nym organizącjom społecznym pizy 
dekorowaniu świetlic z okazji akatle- 
mii i występów artystycznych, Ze- 
spół dramatyczny uczniów szkoły o- 
pracowuje szereg występów. Mię- 
dzy innymi w przygotowaniu jest sztu 
ka Korzeniowskiego pt. 


treningów, by podnieść swą tech 
nikę i kondycję. 


emsia" Fredry oraz szei 


Przysiępujemy 


do skupu z 


Z dniem 20 marca br. rozpoczę 
ła się w radomszczańskim akcja 
skupu ziemniaków, która ma na 
celu zaopatrzenia ośrodków ro- 
potniczych w dostateczną ilość 
ziemniaków do nowego zbioru. 
Cena skupu wynosi za kartofle 
jadalne 800 zł. za metr, za karto- 
fle przemysłowe 710 zł. Prawo 
skupu kartofli mają wyłącznię 


iemniaków 


Gminne Spółdzielnie Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, 

Należało by, aby czynniki admi 
nistracyjne oraz Gminne Zarządy 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej pomogły Gminnym Spół- 
dzielniom w wykonaniu przypa- 
dającego na powiat radomszczań 
ski planu. 


| RZE EG EEEE ESEE CZE ED TODT 


e 
CENNIK 
W DZIENNIKU „GŁOS 


OGŁOSZEŃ 


RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy* 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem 


od 1do0100 mm 70 zł 
od101do200mm 110zł 
od201do300mm 160zł 
powyżej 300mm 200zł 


drożej, 


Nekrologl Drobne 
70 zł 30 zł 
110 zł —zł 
160 zł =z 
200 zł -zżł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 
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ROK DE ZZ ZZ IE A ZO PZ OZ Z 


"W WALCE Z HITLERYZMEM ' 

W dniu wczorajszym partia hitle- 
w Berlinie urządziła demon 
„ na których prze- 

Goebbels 
Frick, Dla przeciwdziałania tym hi- 
tlerowskim wystąpieniem komuniści 
urządziń w Lustgartenie wielki po- 
chód demonstracyjny. W kilku miej 
scach doszło do powaźnych zajść, 
(„Głos Poranny"). 


PRZEDŚWIĄTECZNY PASEK 
Przed nadchodzącymi świętami 
kupcy łódzcy podnieśli nagle ceny 
ma cały szereg artykułów spożyw- 
czych, zdzierają skórę z konsu- 
mentów. 


DESPERACKI CZYN 

ZREDUKOWANEGO. CZELADNIKA 

21-letni M. Goldsztajn, zamieszka 
ły przy ul. Wschodniej 2 — popełnił 
samobójstwo, przecinając sobie gar- 
dto i żyły u rąk za pomocą noża ku- 
chennego. Goldsztajn — będąc od 
pewnego czasu bez pracy — posta- 
nowił skończyć z życiem. („Kurier 
Łódziki'), 


iE 


PASSTWOWY TEATR 
Im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19.15 sztuka L. Krucz- 
kowskiego. pł. „Odwety* w drugiej 


wersji. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego z Józefem 
Karbowskim w roli profesora Son- 
nenbrucha, , 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny % powodu próby 
generalnej. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 

29 marca teatr nieczynny % powo- 
du wyjazdu do Warszawy. 

TEATR „OSA* 
(Traugutta 1) css os tg, 

Dziś teatr nieczynny e powodu pi 
by generalnej. 

W sobotę, dnia 1 kwietnia premie- 
ra „Oberżystka” o godz. 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ui. Piotrkowska 243) 

Środa, dnia 29 bm. o godz. 10.15 
„Królowa przedmieścia”, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


„ARLEKIN: 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Środa, dnia 29 marca br, o godz. 
17.15 widowisko pt. „Złota rybka”, 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 


oraz | T 


Co pisała prasa łódzka 29 marca 1930 r 


GRUŻLICA WŚRÓD 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Y wie Mazowieckim, 
a dzieci szkolnych, 
826 dzieci, stu 
no 40 wypadków otwartej gruż! 
płuc. 


NĘDZA W KALISZU 
Magistrat m. K: wybudował 
ostatnio schronisko noclegowe, dla 
ch kobiet. Wskutek bezro- 


w tym domu miały pierwszeństwo. 


KRWAWE ZAMIESZKI 


W INDIACH 


ci powywracali w 
pobudowali na uli 
Wiele wozów tramwajowych zostało 
spalonych przi wzburzone tłumy, 
Siedmiu ofi ch wal- 
czy ze śmiercią, wskutek ran adnie 
sionych w wałkach ulicznych. 


ŚRODA 29 MARCA 1950 R. 
12,04 Dziennik południowy. 13.35 
Audycja szkolna dla klas X—XI — 
wykład z cyklu: „Historia literatury 
polskiej”. 14.00 Audycja z cykiu: 
„Walczymy z alkoholizmem". 14.20 
(Ł) Z twórczości Karola Szymanow 
skiego. 14.40 „Centralna Szkoła 
PZPR i Państw. Zakł. Przem. Baw, 
im. Juliana Marchlewskiego czczą je- 
go pamięć” — reportaż. 14.55 Balla- 
dy i pieśni St. Moniuszki, 15.30 Au- 
dycja dla świetlie dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popołudnto* 
wy. 16.35 (Ł) Kwadrans muzyki po- 
pularnej. 16.50 „Szkoła klasyków” 
Jana Kotta. 47.00 Koncert w wyk 
z instrumentalnego. 1745 Au 
dycja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18,15 (Ł) 
„Zagadki *.— audycja słow 
no-muzycna w oprac. B, Busiakiewi: 
fi 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
I — wykład z cyklu: „Nauka o 
Polsce i geografia Polski“. 19.00 Au- 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert w wyk. 
orkiestry i chóru Rozgłośni Krakow- 
skiej PR. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert Chopi- 
nowski gra Jerzy Żurawlew — 
fortep. 21.30 Audycja literacka po- 
święcona tegorocznym. laureatom nar 
gród „stalinowskich. 22.00 (Ł) Wiado- 
mości sportowe. 22.20 Koncert 
transmisja z Czechosłowacji. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 II andy 
cja: słowno-muzyczna z cyklu: „Sym- 
fonie Brehmsa". 


IK I 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom“ godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) „0 6 
wieczorem po wojnie” godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 18% godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out“ godz. 16, 18, 20 

MÜZA (Pabianicka 178) „Torpedo- 
wiec Nieugięty” godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu“ film produkcji pol 
skiej — godz. 16, 18,80, 21 _, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria — 
godz, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- 
stanty Zasłonow' godz, 18, 20 


| 


RO 


ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski* 
godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- 
łapka" — dia młodzieży godz. 16; 
„Krwawa wendetta” godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na wsi” godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ziemia 
woła” 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu" godz. 16.30, 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czarci 
Żleb* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego i) „Córka ma 
rynarza” godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu” godz. 15.30, 
18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto 
westchnień" godz. 18, 20 


ZE SPORTU 


Międzynarodowe Związki Sportowe 


narzędziem anglosaskiej reakcji 


gierscy demaskują „apolityczność” sportu 
w krajach kapitalistycznych 


Pływacy wę 


Węgierskiego Związku Pływackiego opublikowało 
Prezydium: aenea Testa 
Z nadesłanego z dwumiesięcznym opóźnieniem pod adresem We 


| odbytego w Paryżu w dňu 10 stycz- 
n i j dowiedział się z. oburzeniem, 
że cofnięto Węgrom prawo orzanizacji mistrzostw pływackich Euro 
py w 1950 r. i powierzono je Austrii. 


ŁAMIE SIĘ WSZYSTKO į 


Sport w ZSRR 


Pływacy radzieccy 
w czołówce światowej 


MOSKWA. — Sześciu pływaków 
radzieckich znalazło sią na otlcjsl 
nej liście najlepszych pływaków 
świata. 

Na dystansie 100 m. st. dow. Dra 
pij zajmuje III miejsce na świecia 
Į— rzuca całkowitą odpowiedzialność |i II w Europie z wynikiem 58,3 sek. 
za fiasco sportowe pływackich mi| Wyniki Uszakowa na 200 m. st. 
strzostw „Europy w roku 1950 na |dów, i 400 m. st. dow. 2:09,8 min, 
tych, którzy uczynili z Europejskiej |í 443,8 min. znajdują się również 
Ligi -Pływacki narzędzie między- |na liście 10 najlepszych na świecie, 
narodowej, reakcji. Rekordzista świata na 100 m. st. 

motylkowym Mieszkow (1:07,2) znaj 

WĘGRZY POINFORMOWALI 


duje się wszej dziesiątce „kla 


Ta decyzja Europejskiej Ligi Mię- 
dzynarodowego. Związku Pływaczie 
go sprzeczna jest z uchwałą kongre- 
su Międzynarodowego Związku Piy 

tego w 1948 r. w Lon 
znał Węgrom orga- 
r pływackich Ea 


Decyzja ta sprzeczna jest również 
ze statutem Międzynarojowego Zw. 
Pływackiego, ponieważ powzięta z0- 
stała w nieobecności. przewodniczące- 

jskiej Ligi Pły o- 
wiciela Węgier i Czecho- 


ij 
a 


raz przeds 
słowacji 


STARY KRUCZEK 

Delegatom Węgier i Czechosłowa- 
cji na, posiedzenie Europejskiej Ligi 
Pływackiej władze francuskie odmó- 
wiły wiz wjazdowych. 

TO JUŻ PEWNA PROWOKACJA 

Na. prówokacyjny charakter 
zji Europejskiej- Ligi 
wskazuje fakt, że w poši 
Paryżu wziął udział, zamiast pełno- 
prawnego  przedstawicieła Węgier 
Ludowych, niejaki György Brodi, 
zdrajca ojczyzny, dawno pozbawiony 
obywatelstwa węgierskiego, 


Hallo; tu „W-P*! 


Treningowy obóz kolarzy 


rozpoczął pracę 


YT. Gabrych (ŁKS Włókniarz) 


W. dniu. 27. b. m. ro: się w 
Polanie koło Wisły obóz dla najlep- 
szych kolarzy polskich — kandyde- 
tów do reprezentacji narodowej, któ 
ra weźmie udział w. III  Międzyna: 
rodowym Wyścigu „Trybuny Ludu 
1 „Rudego Prava", 

Na obóz powołano następujących 
zawodników: Rzeźnicki, Wrzestński, 
Królikowski, Siemiński Mich, Ol- 
szewski, Sałyga, Cuch,- Liszkiewicz, 
Nowoczek, Gabrych, Swiers, Wan- 
dor i Motyka. Trenerem na obozie 
jest kapitan sportowy PZKol. Zyg- 
munt Wisznicki, ` 

X. * 

Organizatorzy II Międzynarodo- 
wego Wyścigu Kolarskiego „Trybu- 
ny Ludu" 1 „Rudego Prava“ po do- 
kładnym zapoznaniu się ze stanem 
dróg, na których odbędzię się Wy- 
ścig, zwrócili się do Wojewódzkich 
Wydziałów Komunikacyjnych w 
Pruszkowie, Łodzi, Wrocławiu i Ka- 
towicach o naprawienie kilku uszko 
dzonych odcinków. 

Wydział Komunikacyjny Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi zawiadomił 
Komitet Wykonawczy wyścigu, ił 


drobne uszkodzenia będą na czas na {fi 


prawione. 


— Nie trzeba! — powiedział 


SŁUSZNE STANOWISKO 
z WĘGIER 


Fakty te zmusiły Węgierski Zwią- 
zek Pływaćkj do Złożenia oświadcze 
nia, iż Węgry nie wezmą udziału w 
mistrzostwach pływackich Enropy „w 
roku 1950. 

NARZĘDZIE 
MIĘDZYNARODOWEJ REAKCJI 
Węgierski Związek Pływacki 

ytamy w zakończeniu oświadczenia 


Koszykarze łódzkiej Spójni 


sięgają po tytuł 
mistrza Polski 


Niema! co tydzień mamy dö zano 
mia niespodzianki w lidze. ko- 
ą jednak jaka była 
w ciągu dwóch dni w Krakowie kro 
ki spartowe notują rzadko, Przy 
alny Kandydat na mistrza 
AZS z Warszawy uległ dwu 
krotnie Cracovii i Gwardii i to w 
identycznym stosunku . straconych 
punktów. Obecnie największe szap- 
se do tytułu mistrza Polski ma 


e: 


Spójnia łódzka; która nawet gdy 
przegra: z z akademikami' w sto 
licy będzie miała równą ilość: pun 
któw z Kolejarzem poznańskim, a 
o zdobyciu zaszczytnego tytułu za- 
decyduje trzecie spotkanie, 


Spójnia gdańska ma jeszczę kilka 
poważnych zawodów, jak >z Gwar- 
dią i Cracovią, oraz AZS warszaw 
skim. Może się więc „potknąć”. A 
więc mecz łodzian z AZS w stolicy 
zapowiada. się niezwykle ciekawie. 
Faworytem jest Spójnia, która obec 
nie kroczy od zwycięstwa. do zwy- 
cięstwa. 

Poza tym _ meczem, * Spójnia 
Gdańsk zmierzy się w sobotę z O> 
gniwem Cracovią, a w niedzielę ze 
Stalą w Świętochłowicach. . Fawory 
tem jest Ogniwo Cracovja. Í Spójnia 
gdańska (w niedzielę). W -Krakove 
koszykarze Gwardii zmierzą się z 
JERU OSA Będzie to zwy 
ka a "bo akademików nie 
już nie zdoła wyratować: od -poże 
gnania się z ligą. 

Po uwzględnieniu ostatnich wynt 
ków, tabela przybrała takie: oblicze: 


Kolejarz Poznań 21 16:5 1007:801 


Spójnia Łódź 19 15:4 , 1057:848 
AZS Warszawa 19 13:6 914:692 
Spójnia Gdańsk 1% 134  708:564 
Gwardia Kraków ' 19 11:8 « 750:685 
Ogniwo Cracovia 19 T76:760 


ŁKS Włókniarz. , 21 -980:841 


Kolejarz Toruń ' 20 904:931 
Związkowiec War. 21 828:925 
Kolejarz Ostrów 19 591:740 
AZS Kraków , 19 5941842 
Stal Świętochłow. 16 594:854 
Kącik. szachowy 
Dr Hermanowa 

o swym pobycie w Moskwie 


W: dniu. 31 marca „o, godz. 18 w ra 
li teatru „Melodram" Traugutta 18, 
Dr. Hermanowa, uczestniczka. kos 
biecych mistrzostw świata w- sza- 
chach, wygłosi odczyt na temat „Wru 
żenia z kobiecych mistrzostw świa- 
ta w szachach, odbytych w ZSRR”. 

Odczyt jest 6rganizowany' w 'ra- 
mach indywidualnego turnieju o 
mistrzostwo kół. sportowych, orga- 
nizowanego. przez Radę Kultury Fi 
zycznet 1 Sportu ORZZ-w Łodzi. 
LES odczycie wyświetlany ` będzie 


Im. 
Wstęp bezpłatny. 


krótko. 


Stał obrócony plecami do otworu lufy; przesunął. spojrzeniem 
po ustawionych na placu szeregach . wojska. £ 


swyin stanowisku poinformuje związ” 
ki sportowe wszystkich zaintereso 
wanych krajów, 


szezęśliwym meczu łodzian 
Po. trzem Polski Gwardią, 
z kolei zbliża się spotkanie z Górmi. 
kiem z Radlina. Goście obecnie znaj- 
dują się na trzecim mi 

Ubiegłej nie- 
dzieli wygrali 
zawody z Le 
zia, a w pierw- 
szym meczu 


lekceważyć. Á= 
by nie spotkała 
nas jakaś przy” 
* kra niespodzian 

ka, radzimy kie 
rownictwu ŁKS 
Włókniarza nie czynić żadnych zmian 
«zespole, chyba, że zajdzie tego ko 
nieczna potrzeba. 


Karty sędziowskie 
już rózdane... 
U talona została już lista sędziów 
na najbliższe mecze ligowe. Wy 
gląda ona jak następuje: 
I KLASA PAŃSTWOWA 
Gwardia Ruch  (Gryniewski 
Łódź). 
Legia — Związkowiec Kraków 
(Walter Poznań). 
Związkowiec Warta — Kol. Polo 
nia: (Hausner Kraków). 
Budowlani — Ogniwo Cracovia 
(Fiedler Warszawa). 
ŁKS Włókniarz — Górnik Radlin 
(ronczyk Kraków). 
Kolejarz Poz- 


Górnik Bytom — 
nań (Jaciów Wrocław). 
JI KLASA PAŃSTWOWA 
— GRUPA WSCHODNIA 
"Tarnovia — Włókniarz (Świątek 
Zagłębie), ` 

Ogniwo Skra — Stał Lipiny (Stę 
pień Łódź). 

Chełmek — Lublinianka (Werze- 
cha Opole). 

Związkowiec Przemyśl — Kole- 
jarz Przemyśl (Bartyzel. Kraków). 

Stal Katowice — Polonia Bytom 
(Kulczyk Kraków). 

II KLASA PAŃSTWOWA 
— GRUPA ZACHODNIA 

Lechia: — Kolejarz Ostrów (Na- 
porski Łódź). 

Kolejarz Toruń — Widzew (Za- 
piór Kraków). 

Włókniarz. Bzura — Związkowiec 
Radom. (Kulczyk Zagłębie), 

Budowłani Świdnica — Kolejarz 
Bydgoszcz (Nalepa Opole). 

Stal Sosnowiec — Gwardia Szcze: 
cin: (Wasiiewski Poznań). 


Boks w Rudzie 


W. dniu 2.TV. 1950 r, o godzinie 11 
w. Rudzie przy ul. Zjednoczenia Nr 1, 
odbędzie się: towarzyski mecz bok- 
serski między drużynami: Ogniwo I 
— Naprzód (Ruda Pdb.), 

Jednocześnie kierownictwo. sekcji 
bokserskiej Naprzód: podaje do wia- 
domości sympatykom, że treningi od- 
bywają sie we wtorki i piątki, w sali 
przy ul. Zjednoczenia Nr: 1; 


| 
| 


WSZYSTKICH syków” n 200 m. z wynikiem 
i Węgierski Związek Pływacki o |2:38,2. 


Na liście najlepszych na 100 m. 
st grzbiet, znajduje się również 
Kriukow z wynikiem 8. 


Trzecia kolejka spotkań ligowych 


Mistrz Polski Gwardia gościć bę- 
dzie drużynę Ruchu z Chorzowa, Tym 
razem gospodarze powiększa, chyba 
swój skromny stan posiadanych punk 


Wa 
| Krakowska Garbarnia wybiera się 
| do stolicy, gdzie spotka się z tamtej- 
| szą Legią, Wojskowi stoją zdaje się 
na „straconej pozycji. 

Warta, która znajduje się na koń: 
tu tabeli, może tym razem uzyskać 
j punkty, gdyż zmierzy się x Polonią 
warszawską, 

AKS chorzowski będzie ye nie 
zwykle trudną przeprawę z Ogniwem 
Cracovią. Wynik remisowy nie jest 
tutaj: wykluczony. 

Górnik bytomski (dawniej Szom- 
bierki) podejmuje Kolejarzy poznań- 
skich, którzy jakoś nieszczęśliwie wy 
startowali w tegorocznych rozgryw- 
kach ligowych. Możliwe, że zdobędą 
oni na gospodarzach jeden lub dwa 
punkty, 

Widzew przegrał drugie spotkanie, 
tym razem w Szczecinie 4:7, Obecnie 
Kolej na Toruń. Przypuszczalnie | ta 
niedziela przyniesie porażkę łodzis» 
nom. Poza tym Lechia gości Koleja- 
rza z Ostrowa. Faworytem jest 3e 
spół gospodarzy, Bzura będzie miała 
ciężką przeprawę re Związkowcem 
z Radomia, Polonia w Świdnicy mo- 
że uzyskać remisowy wynik z Kole 
jarzem x Bydgoszczy. 

iS. (Sosowiec) ajdrie się w 
niebeżpiecznej sytuacji w meczu 2 
Gwardią. ze Szczecina. 


Pięściarze Wrocławia 


nie zdejmują rękawic 

W dniu 2 kwietnia rozegrany ro- 

stanie w Dzierżoniowie zH bo 

kserski miedzy reprezentacją Wro- 

cławia, a reprezentacją miast dolno 

e: Wrocław wystąpi w skła- 
je: 


Łakomy, Czajkowski, 
Żurawski, 
— 


cn w tabeli. | tói 


Kucharski, 
Sztole, Kul; Matuła, Jeż, 
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Z I ET O OOOO 


Aresztowanego przyprowadzono z daleka, z domu rezydencji, 
gdzie był trzymany do czasu ogłoszenia wyroku, 
Obóz zwycięzców rozłożył się na ulicach: Beludżowie, Kaszmi* 


Wszystkich muzułmanów w mieście posądzono o współczucie dla 
rozstrzelanych synów szacha. Połowa ich rodzin została w kilka 
dni wysiedlona z Delhi, p 

Żołnierze brytyjscy zakuwali ludzi w dyby, burzyli domy mo 
dlitwy, podpalali sklepy, profanowali świątynie. a 

Za każdego zabitego Brytyjczyka rozstrzeliwano tysiąc Hindu- 
sów. Przez dwanaście dni z rzędu wozy miejskie od rana do póź” 
nej nocy woziły ciała pomordowanych. E 

Aby nie budowaċ pomostów pod szubienicami, do wieszania 
użyto sł ni. Słoń posłusznie podnosił na grzbiecie, wprost do 
stryczków wspólnej szubienicy — całą partię skażanych na śmierć. 

"Na placu za miastem stały długim szeregie.a armaty. Do na: 
bitego działa przyprowadzano sipaja ! przywiązawszy go przed 
wylotem lufy, kanonier na rozkaz oficera oddawał strzał do da- 


lekiego celu. A 
wvolego sipaje Lall-Singa. 
armats. Gdr żołnierne chcieli g» 


— Sipajel — zawołał — Bracia jednego: tchnienia!... Hindusi, 
FMuzutmanie, Machrattowie!.. Szykujcie się do, wielkiego -bojul 
WY E moją śmierć... A wy, synowie ‘cudzoziemców, strzeż- 
cie się! e 

Oficerska komenda, strzał — {Í na miejscu, gdzie stał Lall-Sing 
pozostał niewielki ślad krwi i kilka ciemnych. opalonych strzę- 
pów ubrania. ż 

W sprawie jednego z osądzonych prokurator wojskowy otrzy” 
mał specjalny rozkaz. Skazanym był Europejczyk: 4 

„Rozstrzelanie obywatela brytyjskiego, — może wywołać po 
ruszenie wśród naš żełnierzy — pisano do -orokuratora z Taj: 
nego Komitetu Indii. — Wystarczy, jeśli zawezwie się go do ge 
nerała i tam wysłuchawszy rozkazu o ułaskawieniu, okaże królo 
wej wdzięczność, za wyświadczoną mu łaskę", Ą 

Sztab brytyjski rozłożył się w chrześcijańskim- kościele, św. 
Jameag'a. Ale generała Wilsona przygniatały kamienne sklepienia 
kościoła. Kazał rozbić swój podzóżny namiot na rozległej łące 
przed świątynią. 

Kilku zpufaz ch oficsrór — Wiam Hodson, miody Roberte, 
major Lard i prokurator wojskowy Keith-Young, żsień i noe sią” 


rowie, Sikhowie pendżabscy, piechota królewska — mieszkali w nia- 
riotach, przenośnych szałąsach lub wprost pod gołym niebem. 


Konwój z-Mac Ferneyem przechodził główną ulicą. Na rozle 
giym placu stoją obozem Beludżowie. Tysiąc mil szli tutaj, aby 
pomagać Brytyjczykom w zdobywaniu starego miasta hinduskie 
go. Beludzowie są ubrani w szerokie pasiaste burnusy, do sa 
mych oczu zakryci są białą tkaniną; spoglądają na Mac Ferneya 
i patrzą na siebie. Idzie sobie mały, niebieskooki, lekki jak ptak. 
Znają go dobrze: on.ich uczył wynajdywać wodę na pustyni i obli: 
czać czas według gwiazd. 7 

— Ten człowiek mówił nam zawsze prawdę. Dokąd go pro 

?-> Beludżowie odprowadzają oczami Mac Ferneyą 

Synowie pustyni są smutni, zwycięstwo nie raduje ich serc. 

— Wnszliśmy do Delhi.. Cośmy tu zobaczyli .. Stary me 
pociskami „ferimgów'. Połowa miasta czci Mahome 
ta i modli się do wszechmogącego Allacha tak, jak my modlimy 
się do niego w naszych stepach. Czyż po to tu przyszliśmy, aby 
ujrżeć, jak kobiety muzułmańskie płaczą nad trupami swych 
mów?.. „Ferineowie" kazali nam zabijać brac! tej samej wiary. 


Den 


